
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
v.n_nj~L rjm

N akładem  D rukarn i N ad w o rn ey  W . Dekera i Spółki. — R edakto r : A ssessor Raabski.

JE 7 /. — W  S o b o t ę  d n i a  25. W r z e ś n i a  1830.

c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
. f'nczV y m  się trzecim kwartałem  przypom inam y, iz  prenumerata ćwierćr oczna dla

luteyszych czytelników wynosi: . . 1 Tał. 1 8 | sg r .j  
d/a zamieyscowych za ś:  , . .  2 Tal.

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazetę na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w c a ł e y  M o n a r c h i i .

IVd exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena kaidey gazety o 15 se r. 
. [Jasza będzie w ina, ieieli Szanowni Abonenci, zapisuiąc gazetę dopiero w  ciągu kwartału, 

nieodbiorą poprzedzaiących numerów.
P o zn a ń , dnia 25. Września  1830.

— E x p  e d y c y a  G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
, K iedy w tuteyszem mieście i w prowincyi spokoyność publiczna dotychczas bynay- 

jnniey nie była na ruszoną , i do obaw y , iżby mogła zostać n ad w erężo n ą ,  naymnieyszy n ie
k l « . e rozchodzą się w publiczności wieści, które, głosząc o zbiegowiskach n i iszey

lassy ludu i 0  innych bezprawiach, zdolne  są rozszerzyć-boiaźń i trwogę.
n iev 8zeVT 8ZyLtkie (.° P°g,0.8ki. w ierutnym  są fa łszem ; zwierzchność powz*iąwszy nayzupeł-  
n iebezni r2fc ' ° nari*ey  ̂ rDl̂ u, ĉym P°k°y mieszkańcom Prow incyi nayranieysze nie zagra 

1 eczens,WO; pośpiesza podać to ku ich zaspokoieniu  do  publiczney wiadomości, 
o z n a n i dnia 34. W rześn ia  1830.

K r ó l ,  N a c z e l n e  P r e z y d y u m ,
Z e n ck e r*
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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  28. W r z eś n ia .

N .  Kroi o d eb r a ł  p r ze z  p r zy b y łe g o  tu Król ,  
N id e r l an dz k i eg o  M a j o r a ,  Barona O r n p h a l ,  
r adosny  w ia d o m o ś ć ,  iż akt zaślubienia J e g o  
Królewicz .  M. Xięc ia  A l b e r t a  z Je y  K. M.  
X ię ź n ic zk ą  M a r y a n n ą  N id e r l a n d z k ą  dn ia  
14, rn. b. w H a a d z e  d o p e ł n i o n y m  został ,

N.  Król  r aczy ł  r z ą d zą c em u Xiąźęc iu  A n -  
h a l t - K ó t h e n ,  r ządzące  en u Xiąźęc iu  S a c h ­
s e n  - A  11 e n b u r g , tudz ież  T a y n e m u  M in i ­
s trowi S tanu Baron ow i  H u m b o l d t ,  dać  o r ­
d e r  Or la  Czarnego .

Pr z y b y ł  tu Kroi .  Saski G en era ł - Po ru cz n ik ,  
n ad z w y cz ay n y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  M i n i ­
s ter  przy tu t e j s z y m  d w o r z e ,  W a t z d o r - f ,  
Z D r e z n a .

Jus tyc -Komrn i s sa rz  N i c k l o w i t z  p rzy  S ą ­
d z i e  Z ie mi ańs k im  w G n i e ź n i e ,  u s t an ow ion y  
zos tał  Ju s t yc - K om m is sa rz em  przy  n iższych  
Sądach  powiatów B r ze gsk ie go ,  Oławsk iego  i 
N am y s ło w sk ie g o ,  z o b o w ią z k ie m  mieszkan ia  
w Br zegu .

/ V W » / V W I / W » / t / W V l

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z W a r s z a w y ,  dn ia  21. W r z e ś n ia .
Nay ia śn ie y sz y  Pjr> raczył  u p o w aż n ić  Je g o  

Cesarzewiczoską  Mość  W i e lk i e g o  Xcia K o n ­
s tan tego  C e s a r z e w ic z a , do  nosz en ia  ozd o by  
Z n a k u  h o n o r o w e g o ,  iako na c z e ln e g o  wodza  
woyska polsk iego od  lat 15,

D o s / ł a  tu wia dom ość ,  źe J W .  JX ,  P ro sp e r  
'Burzyński ,  Bi skup S a n d o m ie r sk i ,  S e n a t o r ,  
p r ze n i ós ł  się do wieczności ,

W  R z y m i e  zakończy ł  życie X ią d z  P a r ­
czewski  m ło d z ie n ie c  p e ł en  n ad z ie i ,  wysłany 
za g r an icę  kosztem un iwersy te tu  W i l e ń s k i e ­
go.  Zostawi ł  w rękop ismie h i s to ryczny r o ­
m a n s  z czasów L esz ka  Bia ł eg o ,  ma iący być 
n a y c e l n ie y s z y m  u t w o re m  w tym oddz ia le  l i ­
t era tury naszey.

Pro s t u ią c  zaszłą p om ył kę  w N r z e  245.,  d o ­
n o s i m y ,  źe z n a y du ią cy  się w woysku fran-  
cuzk iem w A l g i e r z e  syn ś. p ,  X ię c ia  J o z e f a

Poniatow sk iego , iest iego  syn em  naturalnymi
n i e i e s t  X i ę c i e m ,  i n a z y w a  się n i e  P o n i a t o ­
w s k i  lecz P o n i t k o ws k i .  (Ku r .  Warsz . )

P r z e d  k i l k u  d n i a m i  w o k o l i c a c h  M i ł o ś n y  
o d b y ł a  s i ę  o b ł a w a  n a  wi l k i  5 u b i t o  4 w i l c z y O  
a w i e l e  r a n i o n o .

Myśl iwi  n a r z t k a i ą ,  źe  t eraz wcale niemaię 
ra  co p o lo w a ć ,  gdyż  bardzo  iest mało zwie­
rzy ny  ; zdaie  6ię źe na dzikie  ptastwo tego la" 
ta był  pom or .  —  D r z e w o  o p a ł ow e  w W a r ­
szawie t eraz iest z n a cz n ie  d roższe  niż był® 
w roku zesz łym.

W  G a l i c j i  zboże  a szczegó ln iey  żyto zna­
c zn ie  z d r o ż a ł o ,  z p o w o d u  l i c hego  u r o d z a i u  
w tym roku.

N a  os ta tnich  targach W a r sza ws k ic h  płaco­
n o  za korzec żyta zł. od 14 i pół  do 16. Psze ­
n icy od 25 d o  30. Ję c z m ie n i a  od 10 i pół  
d o  12 i pół .  Ows a  od  3 do  10. Siana furę 
i e d n o k o n n ą  od 12 do 18,  p a r o k o n n ą  od 24 
do  27. S łomy furę  od  6 do zł.

W t e y s c y  g o sp od arz e  p r ze wi du i ą  , źe  tćy 
i e s ien i  Bab ie  lato będzie ba rdz o  po g od n e .

(A r t .  nad. )  —  S ł yc h a ć ,  iź P a n  J o z e f  Bor ­
kowsk i ,  były r ządzca  d o b r  p e w n e y  obywate l ­
ki w woiewódz ,  L u b e l s k i e m ,  wynalazł  n ow y 
sposob  m e c h a n i z m u ,  za p o m o c ą  k tórego sta­
tki w o d n e  ró żn e g o  r od za iu  i wielkości  z ła­
d u n k ie m  pod  wodę  p łyną ć  m o g ą ,  dodawszy  
do  teyźe mecha n ik i  si łę składaiącą się z 3ch 
ludz i  lub i e d n e g o  k on ia ;  wyna lazek ten w że­
g l ud ze  dużo  korzyści  p rzynieść m o ż e ,  gdyż 
pośp iech  w p ły n ie n iu  t akowych statków o 
d rug ie  tyle od pa ro w y ch  ma być powiększo­
n y m .  M ó w i ą ,  iź t enże  Borkowski  wynalazł  
sek re t ,  który zabezp ie cza ć  ma b u d o w le  od 
po ża r u  o g n ia ,  tak d r e w n i a n e  iako i murowa-  
Be gon ta mi  lub  s ło m ą  pokry te  być rnaiące;  
takowe czy to z ogn ia  umy ś ln ie  p o d ł oż one go ,  
lub też z  i ak iegobądź źród ła  p o c h o d z ąc eg o ,  
s pa lo ne  być n te mu gą ,  gdy tych dachy i wszel­
kie roateryały,  z których s ię  budowla  składać 
m a ,  se k re tem iego o p a t rz on e  zos taną .  Se ­
kret  t en r az z a pr o w a d zo ny  tak ma być t rwa- 
ł y r n ,  iak d ługo  dachy o iakich m o w a ,  exy- 
s towac zwykły;  a tak ma ło  kosz tow ny ,  iź 
nayuboźszy  włościanin b ęd z i e  w s tanie  za­
b e z p ie c z y ć  n im swoie  bu do w le .  Je że l i  ten 
wyna lazek  p rzy jdz ie  do sku tku ,  zabezp ieczę  
nia d o t yc hcz aso w e  o d  pożaru b ę d ą  p r ze d  ui>.
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rousiały ustąpifi ,  3 f izyka zboga eon a  n o w e m i  
Pos tępy,  z i ed n  a r o z u m o w i  lu d zk iem u  no w y 
ryumf ,  j p rzy n ie s i e  spo łecznośc i  z a s ł o n ę ,  

° d  ciężkich 1 n ie z l i c z on y ch  szkód,  i a k i e z w y -  
Padku ogn ia  p o ch od z ą .

R  o s s  y a.  
z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 14. W r z e ś n i a .

D nia  n .  m.  b. w dzień imienin J .  C.  M.  W .  
Cięcia Nas t ępc y ,  u rodz in  W .  Xczki  Olg i  i 
w święto o r de r u  Sgo A le xa nd r a  N ew sk ie g o ,  
w kated rze  tegoż n azw an ia ,  odby ło  s ię  u r o ­
czyste nabożeńs two  w obecnośc i  N N .  Państwa,  
rodz iny Cesar skiey,  znakomi t szych  u r z ę d n i ­
ków pańs twa  i ciała dyp lomatycznego .  P o  
nabożeńs twie  Cesarstwo J c h m o ś ć  i Następca  
t ronu raczyli  odwiedz ić  Nayprz .  Me t ropo l i t ę  
Serafina.  —  W i e c z o r e m  miasto by ło  o św ie ­
co ne .

T u te y sz y  T y g o d n i k  zaw ie ra ,  p od  n a p i ­
s e m :  L i t e r a t u r a  C z e s k a ,  ieszcze nas tępu-  
rące s z cz eg ó ły ; „ W i e l k i e  są zasługi  w litera- 
tu i z e  czeskiey P # Świętope łka Presia D o k to r a  
mtdyc .  Prof ,  na uk  i Dyrektora  gab inetów przy­
ro dzo nyc h  w uniwersytecie  P raskim.  W y d a ie  
o n  od r. 1821. pod  tyt. K r o k  na uk o w e  pismo 
peryodyczne .  Je st  to p ie rwszy dziennik c z e ­
ski co się o n au k a ch  na uko w ym  stylem pisać 
pokusi ł ,  i k tó rym się Czesi  naywięcey zaszczy- 
caią. O b e y m u i e  p o ez yą  mianowic ie  i loczaso- 
Wą, w y m o w ę ,  tudzież wszelkie n a u k i ,  u m i e ­
jętności  i sztuki.  Nauki  mian ow ic ie  p r z y r o ­
d zo n e  przybrały w ogólności  za dni  naszych 
wcale o d m ie n n ą  postać.  Utworzyły się stoso­
wne do tego u post ronnych  n a r o d ó w  nazwy. 
C z ec ho m  wypada ło  albo wcale o nich niepisać,  
albo na wzor  in nyc h  nowy ięzyk czeski n a u k o ­
wy u tworzyć .  W s t ę p u i ą c  w ślady mianowic ie  
P o la k ó w ,  na ro du  po b ra ty m cz e go ,  u tworzy l i  
szczęśliwie t e rmino logią  czeską dokładnych  
nauk  i zaczęli  wydawać  różnego  rodza iu dzieła 
m a te m at y c zn e ,  f izyczne i t. p.  —  P.  Presl  wy- 
da ł  naykosz townieysze  w czeskiey l i teraturze 
dz ie ło ,  wie lu p ięk nem i  ozd o b io ne  rycinami  
p .  t. Roz t l inarz t. i. Bo t an ikę ,  i zay muie  się 
na s t ęp n i e  w y da n i e m  innych  dzieł  os ob ny ch  o 
naukach  p rzyrodzonych przez  siebie w y pra co­
w an y c h ,  m e c h a n ik i ,  zoologii , ,  mine ralogi i ,

geognozyi ,  chemi i  i t.  d.  —  X.  R a y m a n  D z i e ­
kan Czast lowicki  wydał  p o em a  w 3 p ieśniach  
o S ą d z i e  os t a tecznym,  w 5 o Maryi  M a g d a le ­
n i e ,  w 12 o Józef ie  E g i ps k i m ,  tudz ież  2 sztuki 
d ramatyczne .  —  X .  Rokos  Kape lan w T a c h ło -  
wicach wydał  międz y  in n e m i  rzeczami  p o e m a  
ep iczne  n a r o d o w e  w 5 p ieśniach  p.  t. I w a n ,  
u ł o ż o n e  wie rszem i loczasowyrn.  —  P.  R e t i k  
R a d n y  w Uyściu  nad  Orl i cą  napisał  parę sztuk 
d r amatycznych  a iego żona  P .  D o b ro n n ł a  Re-  
t ikowa u łożyła dziełko p. t. M arz en cz yn  K o ­
szyczek ,  p o d a r u n e k  dla córek czeskich,  i d r u ­
g ie :  W i a n e c z e k  dla córek oyczyzny .  O b o ie  
P ańs tw o  Re t ikowie  przykładaią s ię  do  p ism pe-  
ryodycznych .

X ,  Siedlaczek D o k t o r  filozofii i P ro fesso r  
ma tematyki  w Pi lźńie  wydał  zasady geom et ry i  
tudz ież  fizyki z m a tem aty k ą  s tosowaną o raz  in ­
n e  p i sm a ,  t e o lo g i c zn e ,  h i s toryczne  i poe ty­
c z n e ,  o s o b n o  lub  w pismach p e r y o d y c zn y ch  
d rukowane .  —  X.  Stach Pro f esso r  E m e r y t  te­
ologi i  pas tora lney  w O ł o m u ń c u ,  iest a u t o r e m  
ki lkunastu dzieł  czeskich.  O n  pierwszy p o ­
wstał  p rzeciwko  ty m ,  co wie r sze  czeskie p o ­
d łu g  akcentu  tylko układać zamyśl i l i .  J e g o  
S t a r y  w i e r s z o w i e c  p rzy iemnie  zabawić m o ­
że ,  Pos iada  w rękopisie Me ss y ad ę  Klopszto-  
ka h ex am et rem  iloczasowyrn na czeskie od s ie ­
bie p r ze ło żo ną .  Prze łożył  także z n i e m i e ­
ckiego his toryą,wielkiego so bor u  Kostnickiego 
(w K o ns t an z ) ,  k tórego pos ta no wi en i em 2415. 
r. H u s  spa lony :  nareszcie  p rze łożył  lub  nap i­
sał  r ó ż n e  pisma m or a l ne  i rel igiyne.  —  P a n  
Swoboda  A lo i zy  Prof .  przy  g imnazyurn  m a ł o -  
strańskiern w P r a d z e ,  wybo rny  iest po e t a ,  ale 
sz ko da ,  źe więcey pisze po n ie miecku  niż  po  
czesku.  J e g o  p o ez ye  czeskie umiesz czo ne  po 
ró żn y c h  zb io rach i dz ienn ikach .  —  X. Sychra 
proboszcz w Ź d z i a r u , n a  M o r a w ie ,  wydał  fra­
zeo log ią  czeską,  swoie  d r ob n e  p o e z y e , dwa 
z a b a w n e  dziełka  p rozą  p. t. Powida te l  i Kra-  
tochwi ln ik ,  4 dziełka m or a l ne  dla młod z i eż y ,  
tudzież swoie kazania n iedzie lne  i świąteczne,  
1 przyłożył  się do różnych  pism peryodycznych .  
—  P.  Ssjr (czytay Szyr)  Prof.  w J i czy n ie ,  wy­
dał 2 części wyboru z au to rów greckich p r zez  
s iebie  p rozą  i w ier szem p r ze ło żo n e g o  i wciąż 
zasila ró ż n e  dz ienn ik i  n a u k o w e , a lmana chy  i 
zbiory.  —  P ,  Szysler  u rzędn ik  przy Magist ra­
cie P ra sk im nap i sa ł  lub  p r ze łoż y ł  kilka sztuk
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dram atycznych .  —  P . S zczepanek  D yrek to r  te ­
a t ru  Praskiego, m oże  być p o ró w n a n y  z naszym  
Bogusław skim . W y d a ł  o n  12 to m ó w  sztuk 
d ram atycznych  przez s iebie u ło ż o n y c h ,  p rze-  
lożonych  lub p rze ro b io n y c h  i wciąż p racu ie  
o ko ło  dobra  sceny  czeskiey. P .  T o m a s  m łody  
p raw nik  i li terat w P ra d z e ,  p rze łoży ł  także 
p ró c z  innych  pism kilka sztuk dram atycznych ,  
ro m an só w  i pism dla m ło d z ie ży ,  i t ru d n i  się 
redakcyą  pism p e ry o d y c z n y e h , n au kow ych  i 
zab aw n y ch .  O s ta tn im  iest iego P a u tn ik  ( t .  i. 
p o d r ó ż n y )  Słowiański.  — P. T u ryńsk i  A k tu -  
a ry u sz  w L ibochow icach  napisał nay lepszą  tra- 
g ie d y ą  w l i te ra tu rze  czeskiey p. t. A ng e l in a .  
I n n e  iego  prace po  dziennikach  i zbiorach, łub  
ieszcze  w rękopisie . —  X .  W a c e k  dziekan 
w  K o p id ln ie  nad  L esz cz y n ą  wydał swoie kaza­
n ia  i in n e  d robn ieysze  p ism a. —  J a n  W aw ak  
w ło śc ia n in ,  w ó y t  w M ilczycąch z daru  przy- 
r o d z o n e g o  u łożył i wydał różne  p o e z y e  czeskie 
i  p ism a ,  za co o d  Jozefa  I I .  Cesarza m edal 
o t r z y m a ł ,  a o d  miasta  P ilźn i  p raw em  rniey- 
6kiem uczczony .  —  P .  W a n ie k  K ustosz  K ró- 
Iewskiey b ib lio tek i w P r a d z e ,  w ydaie  wciąż 
r ó ż n e  p ism a ku ośw ieceniu  m łodz ieży  czeskiey 
s łu ż ą c e ,  i p rze łoży ł z  łacińskiego h is to ryą J u ­
s tyną .  —  X .  W in a rzy c k i  ce rem o n ia rz  przy  
X ią ż ę c iu  A rc y b isk u p ie ,  zay m u ie  się wydaw a­
n ie m  T e o lo g ic z n e g o  P am ię tn ika  Czeskiego. 
J e g o  przek ład  czeski W irg i l iu sza  iloczasowytn 
h ex am etre rn  iest w yborny .  —  X. Z ach radn ik  
R ad zca  K onsystors .  w L ito m ie rzy c ac h  p rz e ło ­
ż y ł  m iędzy  in n e m i N iem e je ra  zasady edukacyi 
i  instrukcyi. X. L u b o s ła w  Z ie g le r ,  D o k to r  i 
P ro f ,  teo log ii  w K ró l .G radcu  p rze łoży ł  z ł ra n c .  
Fenc-łona , przypadki T e l e m a k a , wydał a lm a­
n a c h  p. t. M ił ina  i ró ż n e  p ism a p e ry o d y c z n e ,  
i a k o t o :  D o b ro s ła w ,  M ilo z o r ,  P rzy iac ie ł  m ł o ­
dz ieży  i t. d. U ło ż y ł  także i w ydał ró ż n e  xią- 
żeczki do nabożeńs tw a. —  X. Z im m e rm a n  r e ­
g u ły  K rzyżaków  z czerw oną gwiazdą, K ustosz  
biblio teki K ró l .  w P r a d z e ,  wydał p a rę  dzie ł  
h is to rycznych  p o d łu g  rękopisów ze  z ło tego 
w ieku  ięzyka i li teratury  czesk iey ,  tu d z ież  n ie ­
k tó re  z te g o  w ieku rękopisy. —  O to  są ceł-  
n ieys i  źyiący pisarze  czescy. W ie lu  z n ich  
z n a  d o b rze  ięzyk polski;  w ielu  czyta po ros- 
eyisku i po serbsku . N a u c z y ł  ich  b o w iem  X .  
P u c h m a je r  w yborny  ich p o e t a , tenże  sam  co 
w zo ro w ą g ram m aty k ę  rossyiską napisał.,  iak

p o ży teczn ą  rzeczą  iest dla każdego Słowianina
znać i czytać wszelkie dyalekty słowiańskie.

Z m arły  z początk iem  przesz łego  ro k u  X . P 0 ‘ 
b ro w s k i ,  pisał p raw ie  wszystko p o  niemiecku 
i był raczey P atryarchą  o g ó ln e y  filologii sło- 
wiańskiey w  l itera turze  n ie m ieck iey ,  tak iak 
J o z e f  J u n g m a n  iest n im  w li tera turze  czeskiey.
—  U rodz i ł  s ię  J o z e f  D o b ro w sk i  w Je rm e c ie  u 
R a b u  w W ę g rz e c h  1753. r . , wstąpił do  Jezu i­
tów  1772. r . ,  uczy ł po  zn ie s ien iu  ich filozofii 
i m atem atyki H r .  N o s t ica ,  i był po tem  R e k to ­
rem  Sern inaryum  teolog, w G rodz iszczu  (H ra-  
clisch) n a  M oraw ie .  P o  śmierci Cesarza  Joze­
fa I I  pob ie ra ł  peri6yą em e ry ta ln ą ,  m aiąc przy- 
tern w P ra d z e  wolne m ieszkanie  od  swego wy- 
chow ańca  i  o tw arte  u  wszystkich m agnatów  
stoły. W y d a ł :  Scriptores R e ru m  Bohemica- 
r u m  —  B óhm ische  u n d  M ahrische  L i te ra tu r
— L ite ra e r .  M agasin  von  B ó h m e n  u n d  M a h re n
— L ite ra e r .  N ac h r ich te n  v o n  e in e r  R e ise  nacb  
S ch w ed e n  u n d  R uss land  — G esch ich te  d e r  
bóh m isch e n  Sprache u n d  L i te ra tu r  —  ( d o  r. 
i 52Ó.) —  S lav in -S lo w an k a  —  Ł e h b a u d e  der  
b ó h m is c h e n  Sprache —-  E tv m o lo g iw n  —* 
teu tsch  - bóhrnisches W ó r te rb u c h  —  In s t i tu -  
l iones L in g u a e  Slavicae — Kyrill u n d  M ether .
—  P rócz  tego wielką liczbę częścią w roczni­
kach i in nych  p ism ach n ie m ie ck ic h ,  d rukowa, 
n y ch  ro z p ra w ,  p rz e d m ó w ,  p ise m e k ,  w iado­
mości i r e c e n z y y ,  tyczących się czeskiey lub 
ogó lney  słowiańskiey literatury  i historyi.  N ie ­
śm ier te lną  atoli s ław ę z jedna ł  sob ie  tylko p rzez  
w zorow e dzie ła  g ram inatyczne .  P rz esz ło  7O 
letni starzec zaym ow al się ieszcze g ram m atyką  
go rn o łu ży ck ieg o  dyalektu . P ra cę  tę  d o k o ń ­
czyć wziął na  siebie po  iego śmierci P .C z e la -  
kowski. W szakże  przed śm iercią  swoią D o ­
browski podaw ał ró ż n e  kawałki n ie tylko do 
n ie m ie ck ie g o ,  ale i do czeskiego ( ! )  D z ie n n i ­
ka M uzejnego.

Pozosta ie  m i tu ieszcze w spom nieć  i ty c h ,  
co p ie łęgnu iąc  p iękne  s z tu k i , zaszczyt czynią  
C z ec h o m  i S łow ianom . -— Historyą malarstwa 
bardzo  tu  daw n y c h  sięga wieków. W ys taw io ­
n e g o  p rzez  Brze tysław a w pierwszey po łow ie 
l i g o  w ieku  klasztoru Sazawskiego O p a t  ą ty  
B o ż e c ie c h ,  czysto m alow ać i posążki z kam ie­
n ia  i s łon iow ey  kości w yrzynać um ia ł.  P am ią ­
tki z ow ych  czasów malarstwa i rzeźb ia rs tw a , 
m ó w i Jungman, n ie d o ch o d z ą  wprawdzie tey
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doskonałości ,  iaką s ię  te sztuki szczycę za dni  
naszych,  zawsze atoli ma ią  coś w sobie przy- 
Winnego.  Z  wieku X l V g o  ża d en  naród  tyle 
Pomników mala rs twa n ie tn o ie  ukazać co cze- 
SKl- Karol  I V .  mia ł  ąch  nadwor nyc h  malarzy,  
? których nays ław nie j sz y  był  Mut ina .  D z ie ła  
Wgo ręki n iezaginęły ,  o so bno  ci o nich po te m 
pisać będę .  _  Cesarz R u d o l f  i K ró l  Czeski  
w. X V I .  wieku za łożył  w Czechach  i e d nę  z nay- 
Pięknieyszych naowczas galeryy o b r a z o w y c h ,  
do którey obrazy  nayslawnieyszych mis t rzów 
2 W ł o c h  i iriąd skupował .  N a  d w or z e  iego 
Vielu  było rnalarzów.

W  os ta tnich nareszcie czasach k tó remuż  m i ­
łośnikowi 6ztuk n ie z n a n e  są imio na  i dzieła 
s ł awnych rnalarzów M e n g sa ,  N e tz e ra  i Skręty,  
ale ma ło  po d ob n o  kto wie ,  źe to są Czesi r o ­
dowici  Słowianie.  .Zyią teraz w P r a d z e  s ławni  
ze  sztuki swey T k a d h k ,  H or czy czk a ,  Macliek 
i  inni .

Ale większey ieszcze na by ł  naród  Czeski  sła­
wy przez muzykę .  W y z n a ć  p o t r z e b a ,  źe  i ę-  
Zyka czeskiego iloczas i przypiew,  n ie m ał o  się 
p rzyczynia  do  rozwinięcia w nich da ru  w ro ­
d z o n e g o  im do tey sztuki.  1 dla tego  w c a ­
l e m  państwie A u s t r y a c k ie t n , w sa my m na w et  
W ie dn iu  , niesłyszymy i nney  muzyki iak c z e ­
ską.  Slav;a żyjących ieszcze T om a sz k a ,  Czer -  
n e g o , Ge l inka,  Wi taszka,  Worzy szk a  i w. i. 
rozeszła się po całym świecie:  i wszędzie  na  
ar tystów tego rodza iu  czeskich nat rafiamy.  —  
P .  T o m a sz e k  ułożył  między inszemi me lod ye  
do  starożytnych i wy bo rn y c h  pieśni  h e ro i ­
cznych Kralodworskiego rękop i su ,  w yd ane go  
przez P. H a n k ę .  O p e r o m  czeskim chę tn ie  się  
tu  i N iem cy  przysłuchuią .

( Dokończenie nastąpi. )
N i e m e  y.

Z  H a m b u r g a ,  dn ia  18- W r z e ś n i a .
Dz i ś  za ga i one  zo6tało p os ie dz en ie  z g r o m a ­

dzen ia  n ie mie ck ich  badaczów na tury i l eka­
rzy  w ic-dney z sal naszey g ie łd y ,  m o w ą  P a ­
na  Dra  Bartels  Burmis t rza.  P rz y b y ło  iuź  tu 
w ie lu  p o m i t n i o n y c h  uc z o ny ch  ( także kilku 
*  D a n i i ,  S z w e c y i ,  P o l sk i ,  Sz kocy i ,  na w e t  
2 P ó łn ocn ey  A m e r y k i )  i cu d z ie n u ie  ie szcze 
j ch więcey iest spodz iew an ych .

Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  l6.  Wr z eś n i a .
Król .  I  r ancuzk i  nad zw ycz ayn y  D e p u t o w a ­

ny Margrabia Marmier przybył  dn. i2» ra. b.

do  B e r c h te s g id e n  i mia ł  zaszczyt  tego sa m e ­
go dnia podać  Kró lowi  na p rywatne rn  po s łu ­
c ha n iu  1 st N.  Króla L u d w i k a  F i l ipa  d o n o ­
szący o iego na t ron ws tąpieniu .  R z e c z o n y  
M a rg rab ia  o d i t d z i e  dziś do P a r y ża .

O d  M e n u ,  dn ia  16. W r z e ś n ia .
Gazeta Akwisgrańska d o nos i  z A k w is g r a n u  

pod  dn .  13. W r z e ś n i a ,  Gaze ty  L e o d y i s k ie  
w ar tykule o d a n y m  ą tnu  korpusowi  rozkazie ,  
ażeby  pociągną ł  do  p r ow in cyy  nadreńsk ich ,  
z a p e w n ia ią ,  iż l iczba zg r o m a d z o n e g o  w tey 
p r owincy i  woyska 100,000 ludzi  wynosić  bę ­
dzie.  P r a w d a ,  iż p o d łu g  N a yw yż s ze g o  roz ­
ka zu ,  korpus  4 1y p rz e z n a c z o n y  iest do  p ro ­
wincy i  n a d r t ń s k i e y ;  źe zaś wszystkie woyska  
p o d łu g  rozkazu g a b i ne to w e go  z d.  15. z. ni. 
pozos tać  ma ią  na etacie po k o iu ,  i s totna więc 
l iczba t r zech  korpusów r a z e m ,  nay więcey 
25,000 ludz i  wynos ić  tnoźe.  P r z y i e m n o  n a m  
by ło  d o w ie dz ie ć  s i ę ,  iż za rządzona  p rze z  
G en e ra ła  Bors te l ł  now a  dis lokacya woyska,  
źa dne y  n ie p rz ep i su ie  o d m ia n y  w osadz ie  na­
szego  miasta.

N i d e r l a n d y ,
Z  H a a g i ,  dn ia  14. W r z e ś n i a .

J.  Królewicz .  M.  Xiąź ę  F r y d e r y k  N i d e r ­
l andzk i  dziś  tu przybył .

Sa wa z i o r  wys trza łów a r m a tn yc h  zwia ­
s towała  wczora  wieczór  mi es zk ańco m tutey-  
szey s tol icy,  d o p e ł n i e n i e  aktu zaś lub ienia  
J J .  K K .  M M .  Xiąźęc ia  A lb e r t a  P ru sk i ego  i 
Xięźniczk i  M a r i a n ny .  W i e l u  cz łonków g ł ó ­
w n yc h  S tanów zn a y do w ał o  s ię  na tym o b r z ę ­
d z i e ,  a mi ęd zy  n im i  była znacz na  l iczba 
cz łonk ów  z p o łu d n io w y c h  p ro wi n cy y .  O ś w i e ­
ce n i u  mias ta ,  do k tó rego  p o c z y n io n e  były 
wielkie  p r zy g o to w a n ia ,  p rzeszkodz i ł a  dżdży­
sta pora.

D ru g a  Iz ba  g ł ó w n y ch  S tanów obrała  dziś 
P r e z e s ó w .  P a n  T o u l o n  został  ob rany  p ie r ­
wszym K a n d y d a t e m ,  P a n  G.  G.  Cli lford d r u ­
g i m ,  a P a n  C o r v e r  H o o f t  t r zec im.  K r ó l  
J m ć  mi a n o w ał  p ie rwszego  Pre ze sem .

P ie r w s z a  Izba zebrała się dzi ś o go d z i n ie  
I-, podzie l i ł a  się na b iura i m ia n o w ał a  ich  
P re z e só w  i W i ce -P re ze só w .

D z ie n n ik i  H ol l e n d er sk ie  zaw ie r a i ą :  „ Z a ­
p e w n i a i ą ,  i ż  N ,  K ró l  m ia n o w a ł  P a n a  C.  F ,
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v a n  M a a n en  M in istrem  Stanu i P r e z e s e m  S ą ­
d u  w H a  adze .

P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z M a s t r y r h t u  d n i a  13.  
in.  b. , by ło  t a m ,  r ó w n i e  iak w ca ł ey  p r o w i n -  
cyi  L i m b u r g s k i e y  , b a r d z o  s p o k o y n o .  Z a ł o ­
ga Mast ry  cbtska  sk ł ad a  s i ę  z 4000  l udz i .  K o r ­
pus  G e n e r a ł a  - P o r u c z n i k a  C o r t  H e i l i g e r s ,  
k tó r ym  i t s t  o b s a d z o n y  T a n g e r n ,  St.  T r u i d e n ,  
H a s s e l t  i p r z y l e g ł a  o k o l i c a ,  w y n o s i  14,000 
l u dz i  i i es t  w p o g o t o w i u  d o  u d e r z e n i a  n a  
b u n t o w n i k ó w  za  p i e r w s z y m  r o z k a z e m .

Z  d n i a  1 6 .  W r z e ś n i a .

N a  w c z o r a y s z e m  p o s i e d z e n i u  d r u g i e y  I z b y  
g ł ó w n y c h  S t a n ó w  u d z i e l o n o  n a s a m p r z ó d  
( In i e  Kró l .  u c h w a ł y  i w c i ą g n i o n o  ie d o  p r o t o -  
ku łu .  J e d n a  z tych u c h w a ł  t yczy s i ę  z a s zc z y ­
t n e g o  u w o l n i e n i a  P a n a  M a a n e n  i ako M i n i ­
s t ra S p r a w ie d l iw o ś c i  i m i a n o w a n i a  X i ą ź ę c i a  
G a v r e  P r e z e s e m  p i e r w s z e y  I z b y  w c i ąg u  te- 
r a ź r t i ey sz eg o  n a d z w y c z a y n e g o  p o s i e d z e n i a  
g ł ó w n y c h  S t a n ó w .  P o t e m  m i a n o w a n o  K o m -  
m i s s y ą  do  u ł o ż e n i a  a d r e s u  d o  N .  K ró l a ,  i ako 
o d p o w i e d ź  na  Kró l .  m o w ę  o d  t r o n u ;  z ł o ż o ­
na  iest  z P a n ó w  C o r v e r - H o o f t ,  C r o m b r u g g h e ,  
D o n k e r  C u r t i u s ,  P y c k e  i S y p k e n s .  N a s t ę ­
p n i e  p r o p o n o w a ł  P r e z e s  p r z e s ł a n i e  K ró l .  p o ­
s e l s twa  z d.  13. m .  b. d o  r o z m a i t y c h  w y d z i a ­
ł ó w  I z b y .  P a n  D o n k e r  C u r t i u s  p r o p o n o w a ł  
t a k i e ,  a ż e b y  m i a n o w a ć  K o m m i s s y ą  z  10 
c z ł o n k ó w ,  i p o l e c i ć  iey p r o p o n o w a n i e  ś r o d ­
kó w  c e l e tn  iak  n a y ś p i e s z n i e y s z e g o  p r z y w r ó ­
c e n i a  s p o k o y n o ś c i  w t ych  p r o w i n c y a e h ,  g d z i e  
t a ko w a  n a r u s z o n ą  by ł a .  W n i o s e k  t en  z ł o ż o ­
n y  zos t a ł  na  b i u r z e  i u c h w a l o n o ,  a ż e b y  g o  
w r a z  z K ró l .  p o s e l s t w e m  p rz e s ł a ć  d o  w y d z i a ­
ł ów .  P a n  S y t z a m a  c hc i a ł  t akże  u c z y n i ć  p r o -  
p o z y c y ą ;  źe i ą  zaś  d o p i e r o  dz i ś  w r ę c z y ł  P r e ­
z e s o w i ,  n i e  m o g ł a  w i ę c ,  s t o s o w n ie  d o  r e g u ­
l a m i n u ,  być  za r a z  r o z w i n i ę t ą .  P o t e m  z g r o ­
m a d z e n i e  o d r o c z y ł o  s i ę  na  n i e p e w n y  c z a s . —  
U w a ż a n o ,  iż P a n o w i e  Ce l l e s ,  S tassar t ,  B rouk -  
k e r e  i i n n i ,  k tó r zy  po d p i s a l i  by l i  d e k l a r a c y ą  
B r u x e l s k ą  n i e  z n a y d o w a l i  s i ę  n a  d z i a i e y s z e m  
p o s i e d z e n i u .

O n e g d a y s z e  o ś w i e c e n i e  t u t ey sz e  z o k o l i ­
c z n o ś c i  z a ś l u b i e n i a  J .  K.  M .  X i ę ź n i c z k i  M a -  
r y a n n y  z  X i ą ź ę c i e m  A l b e r t e m  P r u s k i m , b y ł o  
i e d n e m  z n a y ś w i e t n i e y s z y c h ,  iaki e so b ie  
m iasto  n a sz e  .p r z y p o m in a .  M ie s z k a ń c y  tu tey-

si dali przez to  n o w y  d o w ó d  p rzy w ią za n ia  do  
K r ó le w s k ie y  r o d z in y .

Z  B r u x e l l i ,  d n i a  16. W r z e ś n i a .

Z b i e r a i ą  tu  p o  d o m a c h  sk ł adk i  n a  r z ec z  
u b o g i c h  g w a r d y s t ó w  n a r o d o w y c h .

W  A n t w e r p i i  c z y n i ą  z a p y t a n i e ,  c zy l i  ri3 
p r z y p a d t k  o d ł ą c z e n i a  H o i l a n d y i  o d  B e l g i u m ,  ! 
p o m i e n i o n e  m ia s t o  n i e  m o g ł o b y  być  p o l i ­
c z o n e  w p o c z e t  p r u w i u c y y  p ó ł n o c n y c h ?

S z w a y c a r y a .
B i s ku p  H e r m o p o l i t a ń s k i ,  X .  F r a y s s i n n u s ,  

p r z y b y ł  d o  G e n e w y ,  a X .  T h a r i n ,  by ły  B i s ­
kup  S t r a sbu r s k i  i by ły  O c h m i s t r z  X i ę c i a  Bu r -  
d e g a l s k i e g o ,  d o  S i t t en  w K a n t o n i e  VV a i lii.

Z  G e n e w y ,  d n i a  30. S i e r p n i a .  M i a n o ­
w a n i e  X ią ź ę c i a  O r l e a ń s k i e g o  K r ó l e m  w z b u ­
dz i ł o  tu  tak w ie lką ,  iak w P a r y ż u ,  r a d o ś ć ;  ka­
żd y  b o w i e m  p r z y p o m i n a  6obi e  s k r o m n e g o ,  
u p r z e y m e g o ,  c a ł k i e m  o b y w a t e l s k i e g o  X i ą ź ę -  
c i a ,  k tóry  p r z e d  c z t e r m a  laty b aw ią c  ki lka ty­
g o d n i  p o d c z a s  la ta  u  z m a r ł e g o  B a r o n a  S t ae l ,  
zw ie d z i !  z n i m  n a y w a ż n i e y s z e  zak ł a d y  i wa r ­
sz t a ty  w G e n e w i e ,  w s z ę d z i e  c z y n i ą c  zapy t a ­
n i a ,  w s z ę d z i e  o k a z u i ą c  p r a w d z i w ą  l u dz k oś ć .  
N i e  ty le  p o ź ą d a n e m ,  iak w ó w cz a s  X i ą ż ę  O r -  ■ 
l e a ń s k i , by ło  n a m  t e r az  w ie l k i e  m n ó s t w o  
x i ę ż y ,  p r z y b y w a j ą c y c h  o d  p oc z ą t k u  S i e r p n i a  
z F r a n c y i  do  n a s ,  i u d a j ą c y c h  6ię s t ąd  d o  
S a b a u d y i ,  P i e m o n t u ,  W aJ l i i  i F r y b u r g a .  
M ł o d z i e ż  na sz a  i r z e m i e ś l n i c z k o w i e  m i e l i  
z r a z u  n i e  m a ł o  o c h o t y ,  ab y  t ym  p a n o rn ,  
p r z y  w y s i a d a n i u  z d y l i ż a n s ó w ,  o k a z a ć  s w ą  
z u p e ł n ą  n i e c h ę ć ;  l e cz  d o s t a t e c z n e m  b y ło  i e -  
d n o  s k i n i e n i e  n a s z e g o  za w s z e  l u d z k i e g o  i 
d e l i k a t n e g o  r z ą d u ,  aby  im  da ć  p o z n a ć ,  iż ta­
k i e  p o s t ę p o w a n i e  w o l n e g o ,  s z c z ę ś l i w e g o  i 
o ś w i e c o n e g o  l u d u  w z g l ę d e m  w y c h o d ź c ó w ,  
ies t  g o d n e m  n a g a n y .  .Lecz  n i e  s a m y c h  tylko 
x i ę ź y  w i d z i m y  w wie lk i ey  l i c z b i e  p r z y b y w a ­
j ą c y c h  i d a l ey  d ą ż ą c y c h ,  w i d z i m y  t akże  k o ­
b i e t y ,  i to w ł a ś n i e ,  iak s i ę  z d a i e ,  n i e  n i ż s z e ­
g o  s t a n u ,  a w ie l e  z p o m i ę d z y  n i c h  w m ę ­
sk i ch  u b i o r a c h .  N i e k t ó r e  o d w i e d z i ł y  n a s z y c h  
z ł o t n i k ó w ,  d l a  s p r z e d a n i a  b r y l a n t ó w ,  p e r e ł  i 
i n n y c h  k l e y n o t ó w  lu b  d la  p o ż y c z e n i a  n a  n i e  
p i e n i ę d z y ,  Z  o z d ó b  i h e r b ó w  ty ch  r z e c z y  
w n o s i ć  m o ż n a  o  w y ż s z y m  s t a n i e  tych  c z ę s to  
s a m o tn ie  p o d ró żu ją cy c h  d a m .
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W ł o c h y .
P r y w a t n e  w i a d o m o ś c i  w D z i e n n i k u  G e -  

n e w s k i m  t w i e r d z ą ,  iż A u s t r y a  żąda ł a  o d  
r z ą du  S a r d y ń s k i e g o , aby  i ey  p o z w o l i ł a  o b s a ­
dzić  t w i e r d z ą  A I t s a n d r y ą ,  n a  co i e d n a k ź e  
n ie  z e z w o l o n o .

Z  A t t k o n y ,  d n i a  I .  W r z e ś n i a .
K a p i t a n  p r z y b y w a i ą c e g o  z  A l e x a n d r y i  

ok rę tu  zb i i a  p o g ł o s k ą  o ś m i e r c i  M e h e m c t a  
A l i - B a s z y ,  l e c z  d o n o s i > có rka  i ego  n i t u a -  
» n 0 w K a i r z e  u m a i ł a ,  co  z a p e w n e  w p i e r -  
wszey  ch w i l i  b y ło  p o w o d e m  d o  ro z s i a n i a  
Wia domośc i  o  i e g o  w ła sn ey  śm ie r c i .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  12. W r z e ś n i a .

N a  w c z o r a y s z e t n  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h  u sk a rż a ł  6ią  P a n  B r i g o d e  z p o w o d u  
o n e g d a y s z e g o  o d r o c z e n i a  ses sy i .  P o w i e d z i a ł  
o n  m i ę d z y  i n n e m i :  „ Z r o b i l i ś m y  K r ó l a  i K a r ­
t ą ,  to iest  z ro b i l i ś m y  w s z y s t k o ,  d o  c z e g o ś m y  
n i e m i e l i  ż a d n e g o  u p o w a ż n i e n i a ,  a n i c  z t e ­
g o ,  co  n a m  by ło  p o l e c o n e i n . “  S ło w a  te 
sp r aw i ły  w ie lką  w r z a w ą .  P a n  B .  C o n s t a n t  
zg an i ł  p r z y i a c i e l o w i  s w o i e m u  n i e p r z y z w o i t e  
w y r a z y .  P r e z y d e n t  p o w i e d z i a ł ,  i i  t y l ko by ły  
d w i e  p r o p o z y c y e  d o  o d r o b i e n i a ,  a te  l e d w te -  
by  by ły  4 m i n u ty  c za s u  I z b i e  z a b r a ł y .  —  J e ­
d n a  z t ych  p r o p o z y c y y ,  u c z y n i o n a  p r z e z  P .  
K .  C o n s t a n t ,  t y c zy ł a  s i ę  z u p e ł n e y  w o ln o śc i  
z a r o b k o u e y  dla  d r u k a r z y  i k s i ęg a r s tw a ;  d r u g a  
P a n a  Boi ss i  d ’A n g l a s ,  a ż e b y  p e n s y e  z a s ł u ­
ż o n y c h  W . U r z ę d n i k ó w , n.  p. M i n i s t ró w  l u b  
M a r s z a lk ó w ,  l ub  i ch  p o z o s t a ł y c h  f ami l i i ,  n i e -  
p r z e  wyźsza ły  10 ooo F r a n k ó w .

U r z ą d o w n a  czę ść  d z i s i e y s z e g o  M o n i t o r a  
ieBt z n o w u ,  iak z w y k l e ,  n a p e ł n i o n a  n o r n i na -  
cy am i .  • ,

G e n e r a ł  L a f a y e t t e  o b w i e ś c i ł ,  >2 o d  s w o i c h  
U-łasnych za s ad  z r o k u  1789* 0 o d s t ą p i ć  
m u s i ,  źe  g w a r d y a  n a r o d o w a  p r z y n a y m n t e y  
o f i c e r ów  a r t y l l e ry i  n i e t n o ź e  s a m a  o b i e r a ć .

P i ę ć d z i e s i ą t  p i ąc iu  p e n s y o n o w a n y k  P u ł k o ­
w n i k ó w  i P o d p u ł k o w n i k ó w  p rz y w ró c i ł  z n o ­
w u  M i n i s t e r  w o y n y  d o  c z y n n e y  s ł u ż b y .

X i ą ż ę  T a l l e y r a n d  n i e  w y ie c h a ł  i e s zcz e  d o  
A n g l i i .  S ł y c h a ć ,  iż d o p i e r o  d n i a  25- h.  
w y i e d z i e  i uda  Bię w p ro s t  d o  B r i g h t o n ,  g d z i e  
Król A n gie lsk i t e r az  bawi .

K i lku  z n a k o m i t y c h  p i s a r z y  z a m i e r z a i ą  w y ­
d a w a n i e  n o w e g o  d z i e n n i k a  p o d  t y t u ł e m  

K o g U  ! . “

K o n s t y  t u c y  o n i s t a  p o s ą d z a ł  by ł  G e n e -  
r a ł a - P o r u c z n i k a  H r a b i e g o  D t s p i o o i s ,  iż z e l ­
ż y ł  o d d a l o n e  w R o c h e f o r t  woysko  m o r sk i e ,  
iż kaza ł  dać  o g n i a  d o  m i e s z k a ń c ó w  mia s t a  
N a n t e s ,  iż o d e b r a ł  kassą  p o b o r o w ą  i u d . ł  s i ę  
d o  W a n d e i ,  aby t am  z r o b i ć  po w s t an i e .  Po -  
m i e n i o n y  G e n e r a ł  o św iad cz a  t e r az  w p i s a n y m  
d o  r e d ak cy i  K o n s t y t u c y o n i s t y l i ś c i e ,  iż 
p ro s i ł  M i n i s t r a  w o y n y  o  p o z w o l e n i e  d o c h o ­
d z e n i a  tey r zec zy  na s ą d o w e y  d r o d z e .

O ś m i u  c z ł o n k ó w  k o m m is s y i  d r u k a r c z y k o w  
a r e s z t o w a n o  p r z e d w c z o r a  iako u c z e s t n ik ó w ,  
n i e p r a w n e g o  zw iąz k u .  G e n e r a ł  C a r b o n e l  t 
P a n  A g i e r  s ł u c h a n i  b ę d ą  w tey sp r a w i e  iako 
ś w ia d k o w ie .  A d w o k a t  L u c a s  i es t  o b r o ń c ą
o s k a r ż o n y c h .

P o d ł u g  l i s tów  z L i z b o n y  d.  28. S i e r p n i* ,  
p o d o b n o '  w ki l ku t n i ey sc ac h  P o r t u g a l u ,  a 
m i a n o w i c i e  w E b o r a ,  z a b u r z e n i a  w y b u c h ł y ,

D z i e n i k  S p o r ó w  z a w i e r a :  „ Z a p r  w n ia i ą ,  
iż r z ą d  p o s ł a ł  w czo ra  p r z e z  t e l e g r a f  ro.-.kaz 
d o  B a i o n n y ,  a ż e b y  z g r o m a d z a j ą c y c h  s i ę  ria 
g r a n i c y  H i s z p a n ó w  r o z p ę d z o n o ,  i l e  ź e  kroki  
i c h  m o g ł y b y  n a d w e r ę ż y ć  d o b r e  m i ę d z y  B ran-  
cy ą  a H i s z p a n i ą  p o r o z u m i e n i e . “

Z  d n i a 1 3. W  r z  e ś n  i a.
O n e g d a y  by ł  K ro i  z K r ó l o w ą  na  o p e r z e ,  a 

w c z o ra  p r e z y d o w a ł  w r a d z i e  M i n i s t r ó w .
P r z e b y ł  tu P u ł k o w n i k  M a r g r a b i a  Bart iJjaf ,  

z  z a b r a n e m i  A l g i e r c z y k o m  c h o r ą g w i a m i  ł
s z t a n d a r a m i ,  _ . ,

G o n i e c  F r a n c u z k i  z a w i e r a :  „ A i ą z ę
R o v i g o  ( S a v a r y ) ,  k tóry z r o d z i n ą  s w o ią  o d  
r o k u  ba w i ł  we  W ł o s z e c h ,  z n a y d u i e  s i ę  tu  
z n o w u  od  d n i  ki l ku.  M n i e m a n o ,  iż p o b y t  
i e g o  w R z y m i e  n i e b y ł  bez  zw ią zk u  z i n t e r e ­
s a m i  r o d z i n y  B o n a p a r t ó w ;  po g ł o s k a  ta mus i  
być  b e z z a s a d n ą ,  g d y ż  r z e c z o n y  X i ą ż ę ,  z a r az  
p o  s w e m  d o  t u t e y sz e y  s t o l i cy  p r z y b y c i u ,  p o ­
sz u k i w a ł  i o t r z y m a ł  p o s ł u c h a n i e  u K r ó l a .

D z i e n n i k  S p o r ó w  z a w i e r a :  „ W  P o i ­
t i e r s  z a sz ł y  z a b u r z e n i a  dn .  8- rn- h.  p o d c z a s  
w y k o n y w a n i a  p r zy s i ę g i  u r z ę d n i k ó w  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  k tó r e  s i ę  na  p u b l i c z n e m  pos i e  ze- 
n i u  o d b y w a ł o .  L e d w i e  pierwsz.y l r e z e s , 
P a n  D e s c o r d e s ,  z a i z ą ł  w y m a w i a ć  s ł o w a :  
„ P r z y s i ę g a m  K ró lo w i  F r a n c u z ó w  w i e r n o ś ć  ,
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g d y  z e  w s z e c h  s t r o n  p o w s t a ł o  s z e m r a n i e ,  a 
p o t e m  g w i z d a n i e  i k r z y k :  „ P r e c z  z p o d p i ­
s y  wa cr . e t n  a d r e s u !  P r e c z  z  b e z c z e l n i k i e t n , 
k r z y w o p r z y s i ę z c ą  ! J u t r o  ł a t w o  g o  b i edz ie  
m o ż n a  d o  w y k o n a n i a  i n n e y  p r z y s i ę g i  n a k ł o ­
n i ć ! “  O d e z w a ł y  s i ę  i n n e  k r z y k i ,  k t ó r y c h  
n i e ś m i e m y  p o w t ó r z y ć ,  i s p r a w i ł y  t ak  w i e l k ą  
w r z a w ę ,  i i  n i e m o ż n a  b y ł o  r o z p o z n a ć ,  c z y l i  
P r e z e s  w r z e c z y  s a m e y  w y k o n a ł  p r z y s i ę g ę .  
P r z y s z ł a  t e r a z  k o l e y  n a  P r e z e s a  P e r i g o t ,  t e ­
g o  s a m e g o ,  k t ó r y  p r e z y d o w a ł  b y ł  n a  s ą d z i e  
z j a z d o w y m ,  k t ó r y  G e n e r a ł a  B t r t o n a  n a  ś m i e r ć  
o s ą d z i ł .  G d y  i o n  w y m a w i a ł  p i e r w s z e  s ł o ­
w a ,  z a c z ę t o  n i e z m i e r n i e  p s y k a ć ,  ś w i s t a ć  i 
k r z y c z e ć :  „ Ł o t r !  ł a y d a k ! “  i s z k a l o w a n i e  t o
n i e u s t a ł o ,  aż  u s i a d ł .  £ n n i  u r z ę d n i c y  s ą d o w i ,  
w y k o n y  w a i ą e  p r z y s i ę g i ,  p o d ł u g  z d a n i a  w i ­
d z ó w  o  i c h  o s o b i s t e y  w a r t o ś c i ,  b y l i  a l b o  w y ­
g w i z d a n i ,  l u b  o k l a s k a m i  z a s z c z y c e n i .  G d y  
p i e r w s z y  P r e z e s  o p u ś c i ł  s w e  k r z e s ł o ,  p o w s t a ł  
n a n o w o  k r z y k :  „ Z a b i y c i e  p r z c n i e w i t r c z e g o  
P o l i g n a c - D e s c o r d t s !  i t r w a ł  t ak  d ł u g o , d o ­
p ó k i  z  sa l i  n i e w y s z e d ł . "

P i s z ą  z  T h i o n v i l J e : „ P i ą t y  p u ł k  h u z a r ó w  
p r z e r a z i ł  m i a s t o  n a s z e  t r w o g ą .  U d a ł  o n  s i ę  
b u n t o w n i c z y m  s p o s o b e m  d o  G u b e r n a t o r a ,  
k t ó r y  b y ł b y  b e z  w ą t p i e n i a  p o s t r a d a ł  ż y c i e ,  
g d y b y  i e d e n  o l i c e r  n i e b y ł  o d w r ó c i ł  w y m i e ­
r z o n y c h  p r z e c i w  n i e r n u  c i o s ó w .  B r o n i ą c  o n  
g o  w o ł a ł ,  i ż  n i e d o p u ś c i  z m a z a ć  k r w i ą  p o b i e ­
l o n y c h  ś r o n e m  w ł o s ó w  G u b e r n a t o r a ,  d o p ó k i  
s a m  t r u p e m  n i e p a d n i e .  W ł a d z e  a r e s z t o w a ł y  
h e r s z t ó w  i r o z k a z a ł y  p u ł k o w i ,  w y i ś ć  z  m i a ­
s t a .  J a k  s i ę  z d a w a ł o ,  m i a n o  t a k ż e  o b a w ę  z e  
s t r o n y  p i e c h o t y  l i n i o w e y ,  g d y ż  l e d w i e  s i ę  
w s z c z ą ł  r o z r u c h ,  w y s ł a n o  i ą  z a  m i a s t o  n a  
m u s z t r ę . ”

G a z e t a  T r i b u n e  p o w i a d a :  „ W  l i ś c i e  
z  B o u r g e s  d o n o s z ą  n a m ,  i ż  c h ł o p i  z e b r a w s z y  
s i ę  n a  u c z t ę  m i l k ę  o d  m i a s t a ,  u d e r z y l i  n a  
u r z ę d n i k ó w  p o b o r o w y c h ,  i e d n e g o  z a b i l i  a  
d r u g i e g o  r a n i l i  t ak  c i ę ż k o ,  i ż  s i ę  l ę k a i ą  o  
n i e g o .  P o y m a n o  d w ó c h  h e r s z t ó w ,  l e c z  p o ­
s p ó l s t w o  p u ś c i ł o  i c h  n a  w o l n o ś ć .  Z  n a y w i ę -  
k s z ą  t r u d n o ś c i ą  u d a ł o  s i ę  n a r e s z c i e  g w a r d y i  
n a r o d o w e y ,  o d w r ó c i ć  o s t a t e c z n e  n i e s z c z ę ­
ś c i e . "

Dziennik „ P r o p a g a t e u r  du P a s - d e -

C  a 1 a i s “  o s k a r ż a  s o ł t y s ó w  k i l k u  w s i  p o d  C a ­
l a i s ,  w  k t ó r y c h  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  n i e b y ł a  
i e s z c z e  z a t k n i ę t a  t r ó j k o l o r o w a  c h o r ą g i e w .

S e m i n a r y u m  u S.  D u c h a  z o s t a ł o  z n i e s i o n e .  
I n s t y t u t  t e n ,  k t ó r y  i u ż  p r z e d  r e w o l u c y ą  i s t ­
n i a ł ,  b y ł  p r z e z  N a p o l e o n a  r .  1 8 0 5 . ,  a  d r u g i  
r a z  p r z e z  K r ó l a  L u d w i k a  r .  1 3 1 6 .  p r z y w r ó ­
c o n y m ,

Z  B a i o n n y  i P a u  d o n o s z ą ,  i i  t a m  b a r d z o  
w i e l u  H i s z p a n ó w  z  w e w n ą t r z  F r a n c y i  p r z y ­
b y w a .  W e  w s i a c h  B a s k i y s k i c h  U t a r i t s  i S e m -  
p e  z g r o m a d z i ł o  s i ę  p r z e s z ł o  7 0 0  l u d z i  ; o c z e ­
k i w a n o  G e n e r a ł ó w  I s t u r i t s  i T o r r i j o s ;  w B a -  
i o n n i e  b y ł  P u ł k o w n i k  V a l d e s  t y m c z a s o w y m  
S z e f e m ;  m i a n o  z a m i a r  w k r o c z y ć  d n i a  t 5 g o  
W r z e ś n i a  d o  H i s z p a n i i .  W ą t p i o n o  p o w s z e ­
c h n i e  , i ż b y  s i ę  p r z e d s i ę w z i ę c i e  p o w i e ś ć  
i n i a ł o .

. G u i c h e  d o n o s i  w i e r z y c i e l o m  X i ą ż ę -
c i a  A n g o u l e m e ,  i s w o i m ,  i ż  d o  d .  20.  m .  b.  
o p u ś c i  P a r y ż  i F r a n c y ą ,  a ż e b y  s i ę  t e d y  w t y m  
p r z e c i ą g u  c z a s u  z g ł a s z a l i  d o  n i e g o  z  s w e m i  
p r e t e n s y a m i .

A v i s o  d e  l a  M e d i t e r r a n n e e  d o n o s i  
z  A l g i e r u  p o d  d .  26.  S i e r p n i a :  „ W i a d o m o ś c i  
z  g ł ę b i  k r a i u  s ą  d l a  n a s  p o m y  ś l n i e y s z e .  B e y  
T i t e r i  u t r a c i ł  g ł o w ę  w  z a b u r z e n i u ;  K a b a i ł o -  
w i e  k o r z y s t a i ą c  z t e g o  w y n i s z c z y l i  i e g o  s t r o n ­
n i k ó w  i p o z o s t a ł y c h  w i e g o  s ł u ż b i e  T u r k ó w .  
O d t ą d  p o w r ó c i l i  w s z y s c y  "w s w e  g ó r y .  D l a  
p o i e d y ń c z y c h  ż o ł n i e r z y ,  p o l a  p r z e b y w a j ą ­
c y c h ,  i e s t  t e r a z  c o k o l w i e k  w i ę c e y  b e z p i e ­
c z e ń s t w a , ^  a  s t o s u n k i  w z g l ę d e m  A r a b ó w  s ą  
z n o w u  n i e c o  p o u i n i e y s z e .  N i e s z c z ę ś l i w i  
m i e s z k a ń c y  B o n y  w a l c z ą  i e s z c z e  p r z e c i w  K a -  
b a i ł o r a .  P o s ł a n e  i m  b ę d ą  t u  z t ą d  ż y w n o ś c i  i  ' 
z a p a s y  w o i e n n e .  J e ż e l i  c h c e m y  k r a y  t e n  z a ­
t r z y m a ć ,  t r z e b a  n a i n  s i ę  s t a r a ć ,  ż e b y ś m y  s o ­
b i e  k r a y  t e n  p o d c z a s  z i m y  z a b e z p i e c z y l i .  
A r a b o w i e  p o w r ó c ą  w ó w c z a s  k u  p u s t y n i  i o b ­
s i e w a ć  b ę d ą  p o l a ,  p r z e z c o  p r z y m u s z e n i  b ę d ą  
d o  s p o k o y n o ś c i .  Z w i ą z e k  z  s t r o n y  m o r z a  
i n o ź e  b y c  w  k a ż d e y  p o r z e  r o k u  u t r z y m a n y m .  
M i e y s c e  d o  z a r z u c a n i a  k o t w i c y  w B o n i e  i e s t  
i e s z c z e  b e z p i e c z n i e y s z e  o d  t u t e y s z e g o . "

R o s s i n i ,  p r z e p ę d z i w s z y  r o k  c a ł y  w e  W ł o ­
s z e c h ,  p o w r ó c i ł  d o  t u t e y s z e y  s t o l i c y .  P r z y ­
b y ł  t u  także Pan O u v r a r d .

( D o d a t e k . )
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Nr u 77.

( Z  d n i a  25 . W r z e ś n i a  1830. )

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  14. W r z e ś n ia .

K ró l  p r a c o w : ł  wczora z Mini s t r ami  pub l i ­
czn ego  oświecen ia ,  spraw w e w n ę t r z n y c h  i 
Sprawiedl iwości ,  poc2em przy i rnował  deputa-  
Cye ró żn yc h  miast ,  które m u  adresa  po w in ­
szowania składały.

N a  wczorayszem pos ie dzen iu  I zby  P a r ó w ,  
Ca którern żn a y d o w ał  się Xiążę  O r l e a n u  w n o ­
w y m  ub iorze  P a r ó w  (bez lilii na ko łnie rzu  i 
Wyłogach) wykonał  przysięgę X ią ź ę  D o u d e a u -  
ville.  P o t e m  czytał  P rez es  list Xiąźęcia T a l ­
l eyrand ,  w którym tenże  donosi  ó m ia n o w an iu  
Biebie P o s ł e m  przy dworze  L o n d y ń sk im .  N a­
s tępnie  Mi n i s t e r  pub l i c znego  oświecenia  zda ł  
Sprawę o p o ło ż en iu  F rancyi .  I z b a  uchwal i ła  
druk tego r a p o r t u ,  który by ł  z naywiększem 
Ukon ten to wan ie m s łuchany .  P o  od ro cz en i u  
Wniosku W i c e - H r a b ie g o  D u b o u c h a g e  o p raw o  
Względem karania świę tokradztwa ,  zaczęły się 
obrady  nad  p ro iek tem prawa w zg l ęd em  sądze­
n ia  spraw o wy kroczen ia  prasy i po l i tyczne  
p rzez  sądy przysięgłych.  P o  wielu g łosach 
Został lw sz y  ar tykuł  powtórn ie  do  Kommissy i  
o de s ła n y m ;  p odo bn i eż  i i n ne  a r t y k u ł y ; tak iż 
nastąpi  zu pe łn i e  n o w a  redakcya ca łego proiek-  
lu p rawa.  D o p ó k i  Kommissya  n ie u ło źy  tego  
Howego p r o ie k t u , n i ebędz ie  posiedzenia.

N a  pos iedzen iu  I z b y  D e p u t o w a n y c h  dn ia  
l e g o , ro zw in ą ł  P a n  B. Cons tan t  p ro iekt  p rawa 
Względem uwoln ien ia  d rukarzy  i księgarzy,  
o d  wy kupowania  paten tu .  I z b a  uchwal i ła  p ra ­
wie  i edn omy ś ln ie ,  wziąść po d  rozwagę  propo-  
zycyą  P a n a  B. Constan t .  Na s t ęp n ie  Mini ster  
a p r a w  w ew n ę t rz n y ch  zda ł  sp raw ę  o po ł oż en iu  
k ratu.

P o d ł u g  D z i e n n i k a  H a n d f o  w e g o z o ­
stali Marszałkowie,  Xiąźęta  D a l m ac y i  i T r e v i -  
fip, B a r o n  Ba ran te  i W i c e  r H r a b i a  H o u d e t o t ,

p r ze znaczen i  na  P o s ł ó w  przy  rozmaitych dwo» 
r ach.

G d y  Kapi t an  okrę towy D u m o n t  d ’U r v i l l e  
by ł  z p o ż e g n a n i e m  u Karola X.  i iego  fami ­
l i i ,  dz iękował  mu  t enże  za iego b r a n ie  s ię  
w z g lę d e m  n i e g o ,  i po w iedz ia ł :  „ b ę d z i e m y  
się z n o w u  z sobą  widz ie l i ; ”  na co P a n  d ’U r ­
vi l l e o d p o w ie d z ia ł :  „ N ie s p o d z ie w a n i  się ,  N.  
P a n i e ,  żeby inn ie  s łużba  lub  p rywa tne  ino ia  
in t e resa  sp r ow adz i ł y  z n o w u  k iedyko lwiek  do  
A n g l i i . ”

D n i a  9. m.  b.  ud a ł o  się t r zech  c z ło nk ó w  
K o m m is s y i ,  rnaiącey so b ie  p o r u c z o n e  in*
s t r u o w an ie  p rocessu  p rze c iw  b y ły m  M in i ­
s t r o m ,  do V i n c e n n e s ,  w ce lu  p rz e ds ię w z ię ­
cia d r ug ie y  indagacyi  z u w ię z io n y m i .  K aż ­
dy były Min i s t e r  do6(aie na d z i eń  po 70 Fr»

A d w o k a t  L u c a s  iako obrońca uw ię z io ny c h  
oś m i u  cz ło n k ów  Kommissyi  d r u k a r z y ,  z ł oży ł  
wczora  sądownie kaucyą 4000 F r a n k ,  p o c z e m  
uw ię z io n y c h  w yp usz cz on o  na  wolność .

Ga l l e rya  obrazów X i ę ż n e y  Be r ry  zos tan ie  
p rzedaną .

G en e ra ł  Semele  stanął  d. 9. ra.  b,  w  M e t z .
Z  a r tyku łu  gaze ty  l a  T r i b u n e  d e s  D 5-  

p a r t e m e n t s ,  w k tó rym powstaie  n a  tera-  
źnieysze M i n i s t e r y u m ,  o k a z u i e s i ę ,  iż p rócz  
towarzystwa „przyiació ł  lu d u ” , które właśnie 
i es t  p r ze dm io te m  poszuk iwań  są do wyc h ,  i s tną 
l eszcze t r zy  i n n e  po l i tyczne  tow arzys twa ,  ia­
ko  t o :  towarzystwo  „ R a t u y  s i e b i e , “  towarzy­
s two „ t r z e c h  d n i ”  i  t owarzystwo „K on s t y t u -  
cy ine .”  T o w a r z y s t w o  przyiació ł  lu d u  ob iawi  
w krotce —  iak p o m ie n io n y  dz ienn ik  dodaie  —  
swoie  ce le ,  swą siłę i swoie środki.

A b b e  Sieyes,  n iegdyś  cz łonek DyrektoryutH,  
po  I5 le tn iem w yg nan iu ,  p rzyby ł  tu  z Bruxel l i ,  
Z t a m t ą d  p r zy b y ł  tu  także P a n  B a r r e r e ,  n i e ­
g d y ś  cz łon ek  K o n w e n t u .



1114

P o d łu g  listu z Aos ta  d. 5- m .  b . ,  nic-iakiś 
Al l e rnand i ,  który iuź w roku 1821. z p r zy c zy ­
n y  bu n towniczego  przedsięwz ięc ia  n a  śmierć 
był  skazany i ucieczką do  F rancy i  unikną ł  tey 
ka ry ,  podn iós ł  n a  n o w o  w P i e m o n c i e  ch o r ą ­
giew rokoszu .

L i s t  z N a p o l i  di  R o m a n ia  d, 27. S ie rpn ia  
do nos i ,  i i  Sena t  Grecki ,  na  p rzedstawien ie  
P re zy d e n ta  Capodis t r ia s ,  mi an ow ał  bawiącego  
tu  ob ec n ie  Xiązęc ia  Sou tzo ,  n a d z w y cz ay n y m  
P o s ł e m  pr zy  n o w y m  rządzie  F ra n c u z k im ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  5 - W r z e ś n i a .

N .  Kró les two  p rzyby li  tu z ca łą  Król .  r o ­
d z i n ą  wczora  z San I ld e fo n so .

R o z d w o j e n i e  międ zy  Król .  o c h o t n ik a m i  a 
pub l i czn oś c ią  wzmaga s ię  coraz  ba rdz iey  od  
ca d e y ś c ia  w iad om oś c i  o  wypadkach  w F r a n ­
c y i ,  i leże  pierws i  dop usz cz a ją  s i ę  p rze c iw 
n ie y  tern większych n a d u ż y ć  i to im  zaws ze  
b e z k a r n ie  uch od z i .

G e n e r a ł  G arva ja l ,  G e n e r a ł  en  C h e f  wszy­
stkich Kró lewskich o ch o t n ik ó w  w H is z p an i i ,  
p o d a ł  Kró lowi  p rze z  R a d z c ę  S tanu Eliza.Jde 
p r o ś b ę ,  ażeby  wśród o b e c n y c h  k r y t y cz ny ch  
czasów n i e  spuszcza ł  się ani  na  g w ar d yą  ani  
n a  a r m i ą ,  l ecz  tylko Król .  o ch o t n ik o m  zaufał .  
M ó w i ą  m o c n o  o z n a c z n e 01 po w ię ks ze n iu  ich 
l i czby.

O d  d n i  o ś m i u  dosta ią  Kró l .  o c ho t n ic y  na  
w ie c zó r  po 40 ł a d u nk ów ,  i n n e  zaś woyska nie .

Z  Kata lon i i  d o c h o d z ą  w ia d o m o śc i ,  iź za ­
ł o g i  bardzo  wiele ludz i  t racą p r z e z  z-biego- 
Stwo.

D o w ie d z ia w sz y  s i ę  r ząd  o m e z m i e m e m  
b u r z e n i u  się w P or tu ga l i i ,  r o zk aza ł ,  ażeby  
na 20 mil  od g r an icy  Por luga l sk iey  o d d a l o n o  
w g łąb  kraiu h iszpańskiego  wszystkich tych,  
którzy są zna n i  iako K u n s ty tu c y o n i ś c i , Jub 
s w o ie m  d a w n i e y s z e m  p o s t ę po w an ie m  śc ią ­
g n ę l i  na  s i eb ie  p o d e y r z e p ie .

A n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  14 W r z e ś n i a .

G o n i e c  zawie ra  dziś  d ługi  ar tykp ł  o wy­
p r a w i o n y m  Xiąźę:ciu W e l l i n g to n o w i  f es tyn ie  
w M a nc h e s t e r .  W i d a ć  z n i e g o ,  i£ X ią ź ę  
n i e  w sp o m n ia ł  nic  o  z e w n ę t r z n e y  pol i tyce .

N a  p a r o w y m  okręc ie  z E l b y  p r z y b y ł  tu 
A d j u t a n t  Xiąźę c ia  J I runświckiego .

W  M e x y k u ,  p o d ł u g  l i s tów s t a mt ąd  z dnia 
15. L i p c a ,  by ło  wezy.stko s p o k o y n o .  Nad-  
zw y c z a y n e  p o s i e d ze n ie  K o n g r e s u  rozpoczę*  
ło  się dnia 28- Cz erwca .

W i a d o m o ś c i  z t l r unświku  miały dziś coko l ­
w ie k  szkodl iwy wpływ na nasze  pap i e ry .

L i s ty  z Y e r a c r u z  d o c h o d z ą  do d, 19. L ip c a ;  
listy z P e r u  do  p ie rws zy ch  dn i  Ccze rwca ;  
w ca ły m  tym kraiu p a no w a ła  spokoyność ,  
l ecz  p o r u sz e n ia  w K o lu m b i i  wywierały  ba r ­
d z o  szkod liwy  wpływ na k r ed y t  pub l i czny .  
H a n d e l  c i e rp ia ł  r ó w n i e  p r z e z t o ,  iak i p rze z  
zb y t  wielki  n ap ł yw  towarów.

N a  dane y  wczora w M a n c h e s t e r  uczc ie  d la  
X ięc ia  W e l l i n g t o n ,  z n a y do w ał i  s ię  także 
H r .  Ma tuszewic  i IV i t , e-H rab.  C o m b e r m e r e .

P a n  O ’C on n e l l  wyd a ł  d ługi  list oko lny  do  
t e ra źn ie y sz eg o  Sekreta rza  G e n e r a l n e g o  dla  
I r l a u d y i ,  S i r H .  H a r d i n g e ,  w k tó rym go wy ­
stawia iako z u p e ł n i e  n ie z d a t n e g o  do  t ego 
u r z ę d u ,  a K iąź ęc ia  W e l l i n g t o n a  iako z n i e n a ­
w i d z o n e g o  w cafey I r l a n d y i .  G o n i e c  m n i e ­
m a ,  iź P an  O ’C o n n e l l  r o z u m i e  p rze z  tę I r -  
l a nd y ą  s i eb ie  i swo ich  p r zy j ac ió ł ,  którzy n ie  
m o g ą  za p o m n ie ć  Xiąźęc iu ,  iź P a n  O ’C o n n e l l  
n i e  o t r z y m a ł  i e dw ab oo y  r o b y  u r z ę d o w e y ;  
l ecz  ta n ie naw iść  p r zynos i  Xiąię. ciu wielki  
zaszczyt ,  i za p ew n ia  mu  szacunek  reszty I r ­
l andczyków. ,  którzy u mi e i ą  c e n i ć ,  i i  i e m u  
w inn i  d ob.ro d,z ie y s t w o usamo we ł n ien ia .

O d  czasu p rzeyścia bil lu u s a m o w o ln ie n ia  
Katolików',  9 Katol ików zostało Nads  ze ry łam i  
w I r l a u d y i ;  p o d o b n i e ż  .9 Katol ików zasiadać 
będz ie  na na s tęp u i ący m P a r l a m e n c i e  w I z ­
bie niźszey.

( J^aynowsza wiadomość.  S ławny  P a n  Hus-,  
k i s s on ,  i adąc do  L iv e r p o o l a ,  zł amał  n ie szczę­
śl iwym przepadk iem obydwie  n o g i ,  i po.mimo 
wszelkich ś rodków lekarskich,  u ma r ł  t a m ie  
wśród  wielkich cierpień. )

.Ł /yw ' v w v /v v v y  v v v y

Rozmaite wiadomości.
JDnra 14. m.  b.  po so je n n em  nabożeńs twie ,  

rozpoczą ł  sięt w P re sb u rg u  Seym Węgier ski ,  
P o  mow ie  H r a b ie g o  Re w ic z k ie g o ,  w i ęzyku 
węgie rskim,  w którey między  in n e m i  obiawi ł  
zamia r  N .  Cesa rza ,  ko ro no wa ni a  N as t ępc ę  
t io n u ,  Arcy-Xięc ia  F e r d y n a n d a ,  K ró l e m  W ę -
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glerskim , a k tó r ą  z w ie l k i em i  p rzyigfo  ok l aska­
l i )  z ag a i ł  N .  Cesa r z  p o s i e d z e n i e  S e y m u  r a o w ^  
łacińską.  N N .  C e s a r s tw o ,  A r c y - X i % ź ę  N a s t ę ­
pca t r o n u  i i n n i  c z ł o n k o w i e  d o m u  Cesa r sk i ego  
p o z d ra w ia n i  byl i  w y n u r z e n i a m i  n a y ż y w s z e y  
radości, *

, N - C es a r z  A u s t r y a c k i  m i a n o w a ł  B i s k u pa  
i c o e n i g g r a c k i e g o , X .  A l o j z e g o  H r a b i ę  Ko lo -  
" ' r a t - K r a k o w s k i e g o , X i ą ż ę c i c m  A r c y  - B i s k u ­
pem P ra sk im .

Z  M o g u n c y i  d o n o s z ę ,  i ż  au s t ryack i  p u łk  
p iechoty^  A r c y - X i ą ż ę c i a  R u d o l f a ,  k tó ry  stał  
dot ąd  w L i n z ,  c i ągn i e  d o  p o m i e n i o n e g o  m i a ­
sta d la  w z m o c n i e n i a  z a łog i  tey t w ie r d z y  z w i ą ­
z k o w c y .

D n i a  13. m .  b.  z a sz ł y  t akże  w K o p e n h a d z e  
n i e i a k i e  z a b u r z e n i a .  R z e m i e ś l n i c z k o w i e  wy- 
t ł uk ł i  s z y b y  w o k n a c h  k i l ku  d o m ó w  p r z e z  
ż y d ó w  z a m i e s z k a n y c h .  P o ł i e y a  r o z p ę d z i ł a  
w r i t t  w i c h rz y c i e l i  s p o k o y n o ś c i ,  z  k tó r y c h  
cz t ’e r e c h  a r e s z to w a ł a .  N a k a z a n e  n a  d z i e ń  
21.  m .  b. m a n e w r a  i e s i e n n e ,  p o d o b n o  n i e  
b ę d ą  m i a ły  m ie ysc a .

W  n u m e r z e  166 K o r r e s p  o n d e n t a 1 
H  a m b u r g s k i e g o  z n a y d u i e  s i ę  a r t y ku ł ,  
d o n o s z ą c y  , i a kob y  mia6to  S a a r l o u i s  o g ł o s z o ­
n e  b y ł o  za b ę d ą c e  w s t a n i e  o b l ę ż e n i a ,  a 
K o m r n e n d a n t  "użył  s u r o w o ś c i  p r a w a  w o j e n ­
n e g o ,  ka zaw szy  ro z s t r z e l a ć  t r z e c h  z b i e g ó w ,  
W y d a n y c h  p r z e z  p o g r a n i c z n e  w ł a d z e  f r a n -  
t u z k i e .  —  P o w s z e c h n a  G a z e t a  P a ń s t w a  P r u ­
sk i e go  o d p o w i a d a  na  t o :  „ Z a p e w n i ć  m o ź e -
n i y ,  i e  w S a a r lo u i s  n i e  w y d a r z y ł  s i ę  ż a d e n  
r o z r u c h ,  iż m ia s to  n i e  ies t  o g ł o s z o n e  za b ę ­
d ą c e  w s t a n i e  o b l ę ż e n i a  i ź e  r o z s t r z e l a n i e  
z b i e g ó w  n i e  m i a ło  m i e y s c a .  W s p o m n i o n y  
w ięc  a r t yk u ł  iest  ty lko  w i e r u t n y m  f a ł s z e m . "

C h c ą c  o t r zy tp a ć  l e n  b a r d z o  p i ę k n y ,  p o ­
t r z eb a  n a ń ,  gdy  w y r o ś n i e  d o  d w ó c h  l u b  j c h  
« l i  w y s o k o ś c i ,  p o s i a ć  d r o b n o  u t ł u c z o n e g o  
g i p s u  w w i e c z ó r  w c i e n k i c h  i r ó w n y c h  w a r ­
s t w a c h ,  g d y  p o w i e t r z e  iest  c i c h e  i k i e dy  s i ę  
n a z a j u t r z  z r 3na  obf i tey  ro sy  s p o d z i e w a ,  a za  
ki lka t y g o d n i  o k aż e  s i ę  z a d z i w ia i ą c a  m o c  za -  
g i p s o w a n e y  z i e m i .  _ "

”  L i z b o n i e  p a n o w a ł a , p o d ł u g  w ia do mo śc i  
2 d. 5.-m. b . ,  n a y o k r o p n i e y s z a  t yr an i a .  D o n  
M i g u e l  p r e z y d o w a ł  w S ą d z i e  K r y m i n a l n y m .  
W s z y s t k o  b y ło  w  z a m i e s z a n i u .

P a ń s tw o  uczonych.
L u b o  d o ty c h c z a s  u t r z y m y w a n o ,  iż p a ń s t w o  

t o  i e s t :  „ r z e c z ą  p o s p o l i t ą " ,  w sza kże  w i ę c e y  
iak p e w n a ,  iż dz i e l i  s i ę  n a  w ie l e  c zę śc i .  K a ­
żd a  g a ł ą ź  l i t e r a tu ry  m a  w ł a d z c ę ,  p o  k t ó r y m ,  
g d y  s c h o d z i  z t r o n u ,  i n n y  n a s t ę p u i e ;  w t e r n  
ty lko  ró ż n i  s i ę  o d  pańs t w  ś w i a t o w y c h ,  iż c z ę ­
s t ok ro ć  d a w n o  z m a r ły  r z ą d z c a  i es zcze  p a n u i e  
w kr3 iu  s w o i m .  Z w a ż m y  ty lk o ,  iak d ł u g o  
po  z g o n i e  s w o i m  A r i s t o t e l e s ,  t u d z i e ż  W o l f ,  
L e i b n i t z ,  K a n t ,  byl i  p r a w o d a w c a m i  f i lozof i i .  
P r ó c z  t y c h  d u m n y c h  s a t n o w ł a d z c ó w  w n a u ­
k a c h ,  d u m n i e j s z y c h  i n i t u g i ę t s z y c h  cz ę s t o ­
k ro ć  n a d  wszy s tk i ch  K r ó l ó w  z i e m i ,  i es t  i e ­
s z c z e  w ie l e  m a g n a t ó w  i m o ż n y c h ,  k tó r z y  
w ł a d a i ą  p o i e d y ń c z e r n i  p r o w i n c y a m i .

C z y t e l n i c y  są  p o d d a n y m i ;  k s i ęg a r z e  g e n e ­
r a l n y m i  d z i e r ż a w c a m i  p o d a t k ó w  i d o c h o d ó w  
p a ń s t w a  —  k r y t y c z n e  d z i e n n i k i  —  s ą d a m i .  
A u t o r o w i e  s ą  w o y s k i e t n ,  z n a c z n i  są  n a c z e l ­
n i k a m i ,  p o m n i e y s i  s z e r e g o w y m i  l u b  p o d o f i ­
c e r a m i ;  a z j a w ia i ąc y  s i ę  g i e n i u s z e  ro k o s z a ­
n a m i .

B r o n i ą  t ey  a r m i i  i es t  p i ó r o  i k a ł a m a r z ;  
m i e j s c e m  b i t ew  pa p i e r .  L e c z  n i e l i t o ś n i e y  
iak p r a w d z i w y  ż o ł n i e r z ,  o b c h o d z i  s i ę  w c i o -  
w n i k  l i t e r ack i  z e  s w y m  p r z e c i w n i k i e m ;  g d y ż  
ó w  s t a ra  s ię n i e p r z y i a c i e l a  o d  r a z u  t r u p e m  
p o ł o ż y ć ,  t e n  zaś  p r z e z  d o w c i p k o w a n i e ,  z ł o ­
ś l iwo ść  i ż a r t y ,  z w o l n a  g o  na ś m i e r ć  ka tu i e .

J ak  w k ra i a c h  św i a t o w y c h  r ó w n i e  i t u t a y  
n i e i e d e n  be z  z a s ł u g  d o  n a y w y ź s z y c h  d o c h o ­
dz i  h o n o r ó w .  I  t ut ay  p o t r z e b n a  ies t  p r o t e -  
k c y a ,  z w i ą z k i ,  w s t a w ie n i a  s i ę ; n i e i e d e n  t u  
n a w e t  b y w a  u s z l a c h c o n y r n ,  n i e  d l a  z a s ł u g  a lg  
p r z e z  i n t r y g ę .

A r m i a  l i t e r acka  iak k aż da  i n n a ,  m a  t akż e  
s w y c h  t a m b o r ó w  i t r ę b a c z y ,  s ł y s z eć  s i ę  o n i  
d a i ą  w d z i e n n i k a c h  i d o n i e s i e n i a c h  l i t e r a ­
ck i ch .

O  uży tecznośc i m achin ,
( Z  Gazety Spenera.)

Z a d z i w i a  t o ,  iż w  n i e k t ó ry c h  k r a i ach  m u s i a ­
n o  p r z e k o n y w a ć  r o b o t n i k ó w  o  u ży t e c zn o śc i  
m a c h i n ,  choc i aż  t akow a  iest  aż nad to  w id oc zną .  
N ie z a w a d z i  t e d y ,  p o w i e d z i e ć  i r o b o t n i k o w i  
n a s z e g o  k r a i u t o ,  co by  sob fe  s a m  m ó g ł  p o w i e ­
d z i e ć ,  g d y b y  so b i e  da ł  cza s  i n i e c o  zas tano*
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wił się nad tem. Naynieodbitszą potrzeby 
naszą i e s t  c h l e b ;  ze zaś chleb n itrośn ie  na 
drzew ie, trzeba go więc robić. Gdybyśmy 
memieli narzędzi mliwych (w ia traków , mły- 
now wodnych i parowych), musiałaby znaczna 
liczba ludzi być użytą do robienia m ąki, a ze 
ludziom tyra irzebaby od tego płacić, chleb 
więc takby był d rogim , iżby ubogiego nań 
niestało. Musiałby tedy albo przestać na kar­
toflach, łub robić szrotę ze zboża, i wypiekać 
T teyże niesmaczny i niezdrowy posiłek, który­
by kosztował daleko więcey od terażnieyszego 
dobrego chleba. Gdyby zburzono wszystkie 
m achiny  sukiennicze, wówczas sukiennicy 
musieliby na następującą zimę wyrobić p o ­
trzebną ilość sukna bez machin; gdyby zaś 
każdy robotnik chciał przytem tyle zarobić, 
ile teraz zarabia przy machinach, suknozdroża- 
łoby tak dalece, iż ten, k tóremu się tylko tyle 
©kroi, aby sobie m ógł suknią sprawić, niebę- 
dzie tego m ógł uczynić, i będzie musiał albo 
przeziębnąć , lu b ,  na wzór Robinsona, w łyku 
chodzić. W  ten czas niekupowanoby wiele 
6ukna, a że 6ukiennik chce żyć, musiałby za­
przestać robienia sukna, M aię tny  mógłby 
także tylko liche sukno kupować; wówczas 
daiekoby mniey ludzi znalazło- zatrudnienie, 
a  Cem samem i wyżywienie, iak podziśdzień 
przy machinach.

Gdybyśmy mieli machiny do robienia trze­
wików, możebyśmy dostali parę takowych za 
5 srebrników; tysiące ubogich, którzy dziś boso 
chodzą, miałoby obuw ie na nogach, gdyźby 
®a nie byli w stanie zapłacić, a źe tysiące 
obuwia wychodziłoby więcey iak te raz ,  dale­
ko więcóy szewców miałoby zatrudnienie, 
iak podziśdzień, chociażby za pomocą machin 
10 razy tyle obuwia wyrabiali. P izy  takiey 
tanności chciałby też maiętny celować czemsiś 
p rzed  innym i; dla dogodzenia temu zapewrie- 
by  powynaydowano rozmaite ozdoby u trzewi- 
ków i butów ; i tak iak dziś maiętny człowiek 
wydaie 3o tal. za suknię , i za pomocą machin 
p rzędziw ych, tkaczych i foluszowych, może 
ią  mieć bardzo piękną Z a tę c e n ę ,  tak w ten­
czas dawałby 5 do 8 tal., ile dziś płaci,  za 
parę  butów i kazałby na nich porobić fałdy, 
ozdoby i t. p. P rzy  machinach naywięcey za­
rabia ubo g i ;  m oże ieść, pić i przyodziewać 
»ię; maiętny ie i piie tylko l e p i e y  i przyo-

dziewa się p i ę k n i e y  i podług m o d y ,  lecZ 
płaci ubogiem u za to ,  iż dla niego pracuie 
rękami i na machinach.

Przed 20 laty należał ieszcze zegarek kie* 
szonkowy do kosztownych p rzedm io tów ; tyl­
ko rnąiętnieysi mogli ie nos ić ;  mało było ze* 
garmistrzów, gdyż mało tylko było ludzi, któ­
rzy byli w stanie oneż kupować. Z  wydosko* 
lialenietn machin staniały tak dalece zegarki* 
że dziś każdy wyrobnik może mieć zegarek i 
chętnie go ma, żeby piszczałka stróża nocnego 
niepotrzebowała inu przypominać, iż czas iest 
poyść do domu. Tysiące robotników ma z a ­
trudnienie  w fabrykach zegarów i zegarków, a 
zegarmistrzów iest teraz także więcey dla skła­
dania j regulowania tychże. Lecz  maiętny 
człowiek płaci i dziś ieszcze 20 do 100 tal. za 
zegarek; nosi 011 bowiem zegarek biiący, poka­
zujący sekundy, dni i t, d. Jak się rzecz ma 
z chlebem , suknem i zegarkami, tak się ma 
ze  wszystkiemi innemi gałęziami fabryk. W in ­
niśmy to m achinom , iż wyroby są t a ń s z e ,  a 
zatem większa ich konsum cya, a do produko­
wania tychże, potrzeba więcey robotników, 
aniźeliby ich wymagały towary, któreby wyra­
biano bez m ach in ,  a któreby, dla ich droży­
zny, daleko niniey kupowano.

31 U  Z  Y  K A .
Prócz  koncertu dała się Pani Mejerowa 

ieszcze dwa razy słyszeć w teatrze tuteyszym, 
w spólney z towarzystwem dramatycznerrt 
niemieckiem reprezentacyi — dnia 17. i sr* 
m. b. Pierwszego wieczora dana była z iey 
strony, między innem i, scena z opery C i a t -  
l a t a ń  z piękną muzyką Kurpińskiego; tak­
że P an  A nczyc  oddał dokładnie swą rolę 
w scenie z Skąpca Moliera. Ostatniego wie­
czora trzy razy Pan i  Mejerowa śpiewała, za­
wsze odbieraiąc zasłużone oklaski. Polonez 
kompozycyi Pana Kurpińskiego bardzo się 
p o d o b a ł ,  bo też prawdziwie i kompozycya 
piękna i p ięknie był odśpiewany. Zdaie  się, 
iż śpiewaczka chciała iak naylepszem odda­
n iem  tey mistrzowskiey kom pozycyi, uczcić 
kompozytora , który podobno  dla niey ten  
polonez^ napisał. —  Pom im o zobopólnyęh 
usiłowań okazanych przez obustronnych ar-
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tystów pierwszego wieczora w teatrze, publi­
czność mało co licznieyszą była ostatniego. 
•Ta pora roku zwykle nieiest korzystną dla 
anystów. Spodziewamy się iednak, iż Pani 
^ łt je row a ma przyczynę być bardziey kon- 
tcnta z pobytu swego w Poznan iu  niż w Kra­
kowie.

'Literatura Polska.
W  tey chwili nadeszło do księgarni P ,  R a  y- 

Z n e r a  z upragnieniem  oczekiwane dz ie ło :  
u R o z p r a w y  i W n i o s k i  o o r t o g r a f i i  
P o i s k i e y  i t. d . “ , na  które zwracamy uwagę 
Oczoney Publiczności. — Dzieło to wytłoczo­
n e  w W arszawie w drukarni J .  W ęckiego 1830., 
zawiera XX . przem. 588 str. treści. C ena 2 Tal. 
Składa się z rozpraw znanych z nauk m ężów : 
W .  Szweykowskiego, J .  M rozinskiego, O siń­
skiego, Brodzińskiego i Bentkowskiego,

O G Ł O S Z E N I E .
W  nocy z dnia 15. na 16. miesiąca Maia r. b.

*abrał żandarm na polu pomiędzy Krolewskiem 
I Zyrowem, powiecie Ostrzeszowskirn 17 sztuk 
Zapewne z Polski p rzem yconych wieprzy, któ- 
lych  zaganiacze i właściciele do tego m om entu  
są nieznaiomi.

W iep rze  w mowie będące po otaxowamu 
ich i obwieszczeniu terminu licytacyi zostały 
dnia 16. Maia r. b. w mieście Ostrzeszowie za 
65 Tal. 6 fen. publicznie sprzedane.

Niewiadomi właściciele świń wyźey rzeczo­
nych niezgłosili się dotychczas w celu udow o­
dnienia  praw swoich do zebraney z aukcyi 
suinmy. W zyw am  ich przeto w moc §. 180,> 
T yt,  51. Części I. Ordynacyi Sądowey, aby się 
w przeciągu ąch tygodn i,  od dnia w którym 
ninieysze ogłoszenie pierwszy raz w dz ien n i­
ku intelligencyinym umieszczone będzie , na  
Kom orze  G łów ney  Celney w Podzam czu 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie summa 
■wspomniona na rzecz skarbu obrachowaną zo­
stanie.

P oznań , dnia 30. Sierpnia 1830,
T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i P r o -  

w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ,
£  polecenia: B r o ck  m e y € r.

O G Ł O S Z E N I E .
W  godzinie południowey dnia 30. miesiąrh 

Czerwca r. b. zabrał urzędnik graniczny w oko­
licy folwarku Zaiączkow, powiatu Ostrzeszow- 
skiego, 24 sztuk zapewne z Polski przemyco­
nych wieprzy, od których zaganiacze zbiegli. 

W ieprze  w mowie będące po otaxowaniu 
ich i obwieszczenie term inu licytacyi, zostały 
dnia 31. Czerwca r. b, w mieście Ostrzeszowie 
2a 85 Talarów  22 sgr. publicznie sprzedane.

Niewiadomi właściciele świń wy.żey rzeczo­
nych nie zgłosili się dotychczas w celu udo­
w odnienia  praw swoich do zebraney z aukcyi 
summy. W zyw am  ich przeto w moc §. ISO- 
Tyt. 51. Części I .  Ordynacyi Sądowey, aby się  
w przeciągu ąch ty g o d n i , od dnia w którym 
ninieysze ogłoszenie pierwszy raz w Dzienniku 
intelligencyinym umieszczone będzie , na K o­
morze g łów ney Celney w Podzam czu zgłosili, 
w przeciwnym bowiem  razie sumina wspo- 
inniona na rzecz skarbu obrachowaną zostanie, 

P o z n a ń ,  dnia 30. Sierpnia 1830*
T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i P r o -  

w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ,
z  polecenia: B r o c k m e y e r .

O G Ł O S Z E N I E .
W  nocy z  d, 26. na 27. miesiąca Lipca r, b. 

zabrali dway urzędnicy graniczni w okolicy 
Kuźnicy bobrowskiey Powiatu Ostrzeszowskie- 
g o ,  31 sztuk zapewne z Polski przemyconych 
wieprzy, od których kilku zaganiaczy, do tego 
m om entu  n ieznaiom ych, zbiegło.

W ieprze  w mowie będące po otaxowaniu 
ich i obwieszczeniu terminu licytacyi, zostały 
dnia 28 Lipca  r. b. w mieście Grabowie za 160 
Tal. 22 sgr. publicznie sprzedane.

N iewiadomi właściciele świń wyżey rzeczo­
nych , niezgłosili się dotychczas w celu udo­
wodnienia praw swoich do zebraney z aukcyi 
summy. W zyw am  ich przeto w moc §. rgo. 
T y t .  51. Cz. I ,  Ord. Sąd., aby się w przeciągu 
4 tygodni, od dn ia ,  w którym ninieysze og ło ­
szenie pierwszy raz w Dzień. Intełlig. um ie­
szczone będzie, na  Komorze G łówney Celney 
w Podzamczu zgłosili, w przeciwnym bowiem
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razie summa wspomniona na rzecz skarbu ob- 
rachowaną zostanie.

Poznań, dnia 30. Sierpnia 1830*

T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i p r o -
w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ,  

z p o lecen ia : B r o c k m e y e r .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y ;
Następuiące osoby iako. to:

1)  Czeladnik krawiec Michał Szulc tu ztąd, 
* który w roku 1804. Poznań  opuścił i w r.

1806. z Brem en ostatnią o sobie dał wia­
domość.

2) George R o li ,  który od 30 do 40 lat boro­
wym na dobrach Jerzewie pod  Bonkąbył, 
i polem gdzieś się podział.

3) Jozef Mikołay d’E v e ro n ,  który około 25 
lat w lgtym wieku od cyca swego koloni­
sty Mikołaia d ’p v e ro n  zB uchw aldu  odda­
lił s ię , w służbę klasztoru Bernardynów 
w Sierakowie wszedł, ztamtąd zn ow u  od­
szed ł ,  i od tego czasu żadney o sobie nie- 
dał wiadomości.

4)  Maciey Tobiasz, który od 60 lat iako cze­
ladnik tu ztąd oddalił się i żadney o sobie 
niedał wiadomości.

5) Jan  P ry b a ,  syn sukiennika A n ton iego  i 
A n n y  Katarzyny M aryanny  małżonków 
P ry b a n  z Rogoźna, który za byłych Pruss 
d o  woyska wzięty, i od tego czasu żadney
0 sobie niedał wiadomości.

6) Jan  Gottlob Szmidt w Głogowie dnia 17, 
I .istopada 1772. r. Urodzony, który wwoy- 
sku polskiern s łuży ł ,  i przed 3ostu laty tu 
iako Inspektor lazaretowy umrzeć m ia ł ,  i 
od tego czasu znikł.

7)  H ypolit  R och  Mazurowicz , w dniu  I8< 
Sierpnia 179°- urodzony, syn Sebastyana
1 Franciszki małżonków Mazurowiczów, 
który w roku 1813. do woyska polskiego 
ud a ł  się; od tego zas czasu żadney o so­
bie niedał wiadomości.

g) Abszytowany W achmistrz Ernst R iegner 
który w Gurau ostatnie miał zamieszkanie 
i od 20 lat zapodział się; 

lub ich pozostali sukcessorowie i spadkobiercy

wzywaią s ię , aby o swym życiu i pobycie na- 
t y c h r m a s r ,  3 n a y p ó z n i e y  a f  (Jq

d n i a  21. C z e r w c a  r. 1831*  
p rzedpołudniem  o godzinie iotey przed De ­
putowanym Assessorem Beyer w naszym zam­
ku sądowym wyznaczonym terminie wiado­
mość dali, 1 dalszych poleceń oczekiwali, w ra­
zie bowiem przeciwnym, ich śmierć zadekla­
row ana, i co do tego należy, podług przepi­
sów prawa zawyrokowane będzie.

P o z n a ń ,  dnia rg. Lipca r g 30.
K ról. Pruski S^d Z iem iań sk i.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y ,
W ieś szlachecka Bardo w Powiecie W rze- 

sinssim położona, 2040 M orgów 21 kwadrato­
wych prętów powierzchniey wielkości rnaiąca, 
która na 29,863 tal. iń  sgr. 5 fen. sądownie 
oszacowana iest, na  wniosek hypotycznych 
wierzycieli publicznie sprzedaną być ma.

Term ina Jicytacyi są na
d z i e ń  14.  M  a i a 1 8 3 q. 
d z i e ń  25,  S i e r p n i a  1 8 3 0 .  
d z i e ń  26.  L i s t o p a d a  i  8 3 O. 

przed Delegowanym Sędzią naszym Ziem. W ,  
Jekel w sali posiedzeń  naszych wyznaczone, 
na które zapłacenia m ożnych nabywców z tem. 
uwiadomieniem zapozywa się, że taxa i warun­
ki sprzedania w Registrafurze naszey przey- 
rzane być mogą.

Gniezno, dnia 30. L istopada 1829.

K ró lew sk o -P ru sk i S |d  Z iem iań sk i.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  
Zapozywam y ninieyszein sukcessorów n ie ­

wiadomych:
1) zmarłego w roku 1813. w  Siemianicacb 

A lexego W odzyńskiego proboszcza,
2) zmarłego dnia 21. Października 1809. r, 

w Rzegocinie powiecie Pleszewskiuj Pi- 
schlinskiego ekonoma,

aby się naydaley w terminie
d n i a  29,  K w i e t n i a  1 8 3 1 .  

o godzinie iotey zrana przed  Deputowaftym
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^V ny m  B r a u n  Sę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  na p i śmie  
lub o so b i ś c i e  zgłos i l i  i w y l e g i t ym ow a l i .  vV r a -  
zie n i e z g ł o s z e n i a  s ię ż a d n e g o  s u k c t s s o r a , n a ­
tenczas  o b y d w i e  *e s u k c e s s y e ,  gdy  ż a d e n  wia» 
dorny n i e z n a y d u i e  s ię d z i e d z i c ,  f i sku sow i ,  ia- 

d o b r a  p a n a  n i e r m i ą c e ,  p r z y s ą d z o n e  z os t an ą .
S u k c e s s o ro w i e  zaś  po  za sz ł ey  p r e k l u z y i z g ł o -  

8>e s i ę  m o g ą c y  , ob o w ią z a n i  b ę d ą ,  wsze lk i e  ie- 
go cz y n n o śc i  i r o z p o r z ą d z e n i a  za  d o b r e  u z n a ć
1 p r z y z n a ć ,  n i e b ę d ą c  zaś  i u ż  m o c n y m i  żą da ć  
° d e ń  ka lk u l a c j i  l u b  w y n a g r o d z e n i a  p o b i e r a ­
n y c h  u ż y t k ó w ,  o w s z e m  p rz e s t a ć  b ę d ą  m u s i e l i  
n a  t e rn ,  c o k o lw ie k b y  s i ę  n a ć w c z a s  i e s z cze
2 8ukcessyi  z n a y d o w a ć  m o g ł o .

K r o t o s z y n ,  d n i a  15. K w i e t n i a  l-8'3©.
K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

, y,, , . ........' ■ , ------------- .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  sp r z eda ży  m ł y n a  w o d n e g o  i tar taka w ra z  

z p r z y i e g ł o ś c i a m i , w  P o w i e c i e  BydgowskLm 
p o d  W i e l k i m  G o g o l i n e m  s y t u o w a n y c h  , do  M i ­
cha ł a  i E w y  m a ł ż o n k ó w  J a h n k e  n a l e ż ą c y c h ,  
n a  2164  tal.  11 sgr .  4  f e n .  o s z a c o w a n y c h ,  w y ­
z n a c z o n e  są w d r o d z e  k o n i e c z n p y  subhas ta -  
Cyi t e r rń ina  l i cy t ac y j ne  na

d z i e ń  2 8'  S i e r p n i a  1 83 0 *  
d z i e ń  2 9- P a ź d z i e r n i k a  i S 3 o« 

p e r e m t o r y c z n y  zaś  t e r m i n  n a
d z i e ń  14.  S t y c z n i a  1 8 3 *. 

p r z e d  U r .  ' Sędz i ą  Z i e m .  K r h g e r  I I .  z r a n a  o  
&odz.  10. w  t u t e y s z y m  loka lu  s ą d o w y m .

T a x a  m o ż e  być  p r z e y r z a n a  w  n a s z e y  Regi-  
S t r a tu rze .

Z a r a z e m  za p o z y w a ią  s i ę  n i n i e y s z e m  p u b l i ­
c z n i e  n a s t ęp u i ąc y  z  z a m ie sz k an i a  n i e w i a d o m i  
Wierzycie l e  r e a l n i ,  i a k o  t o :

1 )  Z o f i a  Z a c h e r t  z  d o m u  J a h n k e ,
2 )  J a n  i F l o r e n t y n a  r o dz eń s tw o  R u k s ,
3 )  P i o t r  J a h n k e ,

W zg lę de m  i ch  w  k s i ędz e  h y p o t e c z n e y  r z ecz o -  
n e y  n i e ruc ł i ornośc i  p o d  R u b r .  I I I .  l i czbą  1. 2* 
i 3. z . a i n t ab u low any ch  s c h e d  resp .  312 T a l ,  
»9 dg r . ,  208  T a l .  12 dg r .  8 f en .  i 3 | 2 T a l * 
19 dgr .  w y n o s z ą c y c h ,  a ż eby  n a  p o m i e n i o n y c h  
t e r m i n a c h ,  a l b o  o sob i śc ie ,  l u b  też  p r ze*  p e ł ­
n o m o c n i k a ,  n a  k tó r ego  im  tu t e y s z y c h  K o m-  
missarzy Sprawiedliwości, Schulca, Schoepke

i R afa l sk i ego  p r z e d s t a w i a m y ,  stawil i  s ie t 
p r a w  sw y ch  d o p i l n o w a l i ,  g d y ż  w  r az i e  p r z e ­
c i w n y m ,  n i e r u c h o m o ś ć  n a y w i ę c e y  daiącc-mu,  
b ę d z i e  n i e ty lko  p r z y s ą d z o n a ,  l ecz  orj iz  po- 
s ą d o w n e m  z ł o ż e n i u  sucniny s z a c u n k o w e y  w y ­
m a z a n i e  w sze lk i ch  i n t a b u l o w a n y c h  iako i 
sp a da i ą cy ch  p r e t e n s y i ,  a  m i a n o w i c i e  t y c h ż e  
o s t a tn i ch ,  be z  p o t r z e b y  n a w e t  z ł o że n i a  n a  t e n  
k o n i e c  d o k u m e n t ó w  n a k a z a n e m  zos t an i e ,  

By dg o sz c z ,  d n i a  29. K w i e t n i a  1830.
Król.  P r u s k i  S ^ d  Z i e m ia ń s k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  p u b l i c z n e y  k on i e c z n e y  p r z e d a ż y  m a i ę .  

t n o ś c i  H a m e r s k i e y  ( H a m m e r  B or uy )  w  p o w i e ­
cie  Babi rnos t sk im  Jeź ą ce y ,  k tór a  z p r zyna l e źą -  
c e m i  d o n i e y  p ięc iu  f o l w a r k a m i ,  w s i ą  c z y n s z o ­
w ą  B o r u y ,  t r z e m a  g m i n a m i  o l e n d e r sk i e m i ,  
m ł y n a m i  i b o r a m i  na  202,232 tal. 20 sgr.  s ą d o ­
w n i e  o c e n i o n ą  z o s t a ł a ,  p r z y p a d a  p o w t ó r n y  
t e r m i n

na d z i e ń  3, G r u d n i a  r. ł>,
który s ię  t u  w  m i e y s c u  p o s i e d z e ń  s ą d u  o d b y .  
wać  b ęd z i e .  C h ę ć  k u p i e n i a  m a i ą c i  w zy w a i ą  
s i ę  n a ń  n i n i e y s z e m .

T a x ę  i w a r u n k i  k u p n a  c o d z i e n n i e  w  R e g i -  
6 t r a tu r ze  n a sz e y  p r ze y r zeć  m o ż n a .

M i ę d z y r z e c z  d. 28• C z e rw c a  183©-
Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.

OBWIESZCZENIE.
W  m o c  p o l e c e n i a  D y r e k c y i  P r o w i n c y a l n e y  

Z i e m s t w a ,  ż e r  ż o ł ę d z i  n a  bo ra ch  i l a s ach  d o  
m a i ę t n o ś c i  R a d l i ń sk i e y  n a l e ż ą c y c h ,  w y p u s z ­
c z o n y m  być m a  p r z ez  l icytacyą ,  do  czego  

d z i e ń  r.  P a ź d z i e r n i k a  
Z rana  o  g o d z ,  9,  w u r z ę d z i e  l e ś n y m  T a r c e  s i ę  
w y z n a c z a .

D e l e g o w a n y  R a d z c a  Z i e m s t w a ,

U W I A D O  m i e n i ;e
Potlaie się n i n i e y s z e m  d p  wiadomości, i i  

sukcessoro wie zmarłego M a t e u s z a  Woyciecha 
Wielandta, postanowili pomiędzy sobą podział



1120

rnaiątku uczynić. T y m  końcem iest w yzna­
czony na

d z i e ń  i .  G r u d n i a  r. b , 
termin w P o zn an iu p rzed  Sądem Ziemiańskim. 
W zywa się zatem wszystkich nieznanych wie­
rzycieli, a szczególniey ty ch , którzyby <lo tey 
massy byli interesowani, stósownie do §. 137, 
e t seq. T y t.  17. Cz. I .  P. P .  K. z tem ostrzeże­
n i e m,  źe c i ,  którzyby naypóźniey w termi­
nie  tym swych pretensyi do massy pozosta­
ł e j  niezarneldowali, po nastąpionym podzia­
l e ,  z prc-tensyami swerni, każdego sukcessora, 
jedynie w proporcyi iego dzic-Iniey trzymać się 
będą mogli. — Dla dogodzenia zaś interesseń- 
to m  przed terminem ich p re tens je  nasz raan- 
dataryusz Przepałkowski K. S. przyimować 
iest upoważniony.

P oznań , dnia 20. W rześnia 1830.
S u c e s s o r o w i e  W i e l a n d t a .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 2 1 ,  Września 1 S3  O'.
Papiera­

mi
Gotowi­

zną

Obligi długu państwa . .
po
‘Jb l

po
9 5 |

Obligi bankowe a i  do włącznie 
lit. H . . . . . . . _ _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . .  . . • - 98 _

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego. , . . , 991

W schodnio-Pruskie .  . .  . 100i —
łzląskie • • • • < . , 106i *T

Poznań, dnia 24, Września 4830.

A u to r  Bayki W y k r ę t  K o t k i ,  uwiadomi* 
D om in ium  L u b o s in y ,  które go wzywa po od­
powiedź (iak się wyraża) stosowną , iż na Bay- 
kę w Gazecie Poznańskiey umieszczoną odpo­
wiedź w niey tylko odbiera i że w żadne pry­
watne rozprawy z D o m in ium  Lubosiny wchcb 
dzić niechce.

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D nia  20. W rześnia  i 83°*
f*n»- 

6

ę 

1

Tal. śgr. fen. do Tal. igr.
Pszen ica  . .  2 5 — — 2 7
Z yto . . • 1 12 6 — X i 5
Jęczmień .  • 1 — — — 1 s
Owies . . .  — 20 — — — 21
Taterka  . . 1 5 — — 1 7
Groch . . .  — — — — — —
Ziemiaki . .  —- 10 — — — 15
Masła garniec 1 
Słomy kopa a 

1200 ff . . 4

10 — — 1 13

23 tmrnm 5 —
Siana cetnar a 

, n o  ff.. . — 25 _ 27

Papieram i,

Kurs obligów m, Pożnania 99|
G otow izny, 0 3

—  4

C e n y  z b o ż a w B e r l i n i e .
D nia

L ą d e m ;
20,

Tal.
W rześnia  18 30. 
śgr. fen. Tal. śgr. fen.

Pszenica 2 25 —  1 2 2 6
Żyto 1 27 6 1 19 —*
Jęczmień wielki I 6 3 - 1 2 6
Jęczmień mały 1 — — — «7 <7
Owies 1 — — — 20 8
Groch I 22 6 - 1 16 —

W o d ą ; Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fdn.
Pszenica (biała) 3 — —  i 2 20
Zyto . . ,. - i 27 6 - I 25 —•
Jęczmień wielki — — — — —• —
Jęczm ień mały —

26
— — — mm

Owies . . . — 3 - 1— 25 mm

Groch . . . I 21 3 - — — —*
Kcpa słomy . 8 7 6 - 6 5 —
Cetnar siana . X IO — — *7 6


